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Rozstrzygające chwile na Dalekim Wschodzie
Możliwość konfliktu między Japonją a Stanami Zjednoczonemi.

PARYŻ, 217.8. Dzienniki przypominają, że 
po ostatniej sesji parlamentu wszystkie ja­
pońskie partje polityczne, łącznie z partja- 
mi proletarjackiemi, zaaprobowały rezolu­
cję, domagającą się jaknajszybszego uzna­
nia państwa manidżurskiego. Rząd i społe­
czeństwo japońskie — zaznaczają autorzy 
artykułów — nie są skłonni przyjąć zasa­
dy międzynarodowej współpracy w kwe­
stji uznania państwa mandżurskiego. Współ 
praca natomiast między Chinami, Japonją 
i Mandżurją, jako państwem niezajeżnem, 
jest kwestją wielkiej doniosłości dla utwo­
rzenia stałych podstaw pokoju na Dalekim 
Wschodzie.

PARYŻ, 27.8. Interpelacja wniesiona wczo 
raj w parlamencie japońskim przez wpły­
wowego członka partji Sejukai, Tsutomu 
Mori, wzbudziła wielkie zainteresowanie. 
Mori zapytał, czy rząd japoński zastanowił 
się nad: tem, jakie stanowisko ma zająć na 
wypadek, gdyby uznanie Mandżurji spro­
wokowało konflikt z mocarstwami lub z 
Chinami. Deputowany ów stwierdza, że de­
cyzja Japonji, có do uznania państwa man­
dżurskiego byłaby równoznaczna z zapo­
czątkowaniem nowego kursu politycznego 
pod hasłem „powrót do Azji44, oraz zerwa­
niem z polityką, prowadzoną od 60 lat a 
polegającą, jak twierdzi mówca, na „postę­
powaniu jak barany za mocarstwami za­
chodniemu. Mówca domaga się od Japonji 
polityki bardziej poważnej. „Europa znaj­
duje się w stanie zupełnej dekadencji44 — 
oświadczył mówca. Na zakończenie Mori za 
pytuje, czy rząd tokijski gotów jest sta­
wić czoło kryzysowi międzynarodowemu, 
który mógłby nastąpić po uznaniu Mandżu­
rji przez Japonję.

W odpowiedzi hr. Uszida, minister spraw 
zagranicznych Japonji, oświadczył, że nie 
może ujawnić charakteru i doniosłości śród 
ków, przedsięwziętych przez rząd japoński, 
aby odeprzeć wspomniane przez Mori‘ego 
ewentualności. Hr. Uszida wyraża przeko­
nanie, że cały świat zrozumie i oceni dzia­
łalność Japonji.

PARYŻ, 27.8. „Le Matin* pod a je główne 
punkty sojuszu, zawartego między Japonją 
a nowem państwem mandźurskiem:

1) Japonja bierze na siebie obronę mili­
tarną republiki mandżurskiej. 2) Zarząd 
południowo - mandżurskiej kolei żelaznej, 
finansowanej przez kapitał japoński, obej­
mie w najbliższej przyszłości administrację 
północno - mandżurskiej kolei żelaznej. 
3) Republika mandżurska uznaje wszystkie 
traktaty, łączące dotychczas Mandżurję z

Chinami, z wyjątkiem tych układów, które 
mogłyby naruszyć niezawisłość nowego pań 
stwa mandżurskiego. 4) Republika mandźur 
ska zobowiązuje się zapewnić ochronę in­

teresom chińskim. 5) Funkcjonariusze ja­
pońscy będą współpracowali z funkcjona­
riuszami mandżurskimi dla zapewnienia 
bezpieczeństwa konstytucji mandżurskiej.

Przedwczesne pogłoski
o zmianach

WARSZAWA, 27.8. Po powrocie wice­
premiera Zawadzkiego odbyło się w pią 
tek pierwsze powakacyjne posiedzenie 
rady ministrów, na którem załatwiono 
szereg spraw drobniejszych i uchwalono 
projekty dekretów, jakie w najbliższym 
czasie mają być ogłoszone.

Proponowane są dekrety o organiza­
cji przymusowych spółek wodnych, co 
posiada znaczenie dla regulacji i obwa­
łowania rzek; o zmianie ustawy o roz- 
jemstwie w sporach pomiędzy pracodaw­
cami a pracownikami rolnymi, pozwala­
jące na wydawanie orzeczeń przez ko­
misje rozjemcze w mniejszym składzie, 
mianowicie przy udziale jednego rotzjem 
cy i dwu ławników, reprezentujących 
obie strony; o wykonywaniu praktyki 
lekarskiej, co ustala sposób i warunki

w Rządzie.
wykonywania tej praktyki i pozostaje w 
związku z wchodzącym w życie nowym 
kodeksem karnym.

Zaraz po posiedzeniu w nocy z piątku 
na sobotę udał się do Wilna, a stamtąd 
do Borek, do swego majątku, premjer 
Prystor. Wszelkie pogłoski na tle tego 
wyjazdu, dochodzące aż do kombinacyj 
zmian w rządzie, są przedwczesne i nie­
istotne. Premjer bowiem wyjechał tylko 
na kilka dni i już w poniedziałek wraca 
do pracy.

Wydanie dekretu o funduszu pbmocy 
bezrobotnym nastąpi w poniedziałek. 
Wskutek tego dekretu nowe obciążenia, 
w postaci opłat od komornego, wszel­
kich biletów, żarówek, cukru, drożdży i
t. d. — obowiązywać będą już od czwart­
ku, t. j. od 1-go września.

6) Obywatele japońscy w Manldżurji będą 
korzystali ze wszelkiej swobody ruchów 
oraz wolności handlu. 7) Republika man­
dżurska znosi wszystkie eksterytorjalnoścL

PARYŻ, 27.8. „Echo de Paris44 donosi z 
Waszyngtonu, że rozwój wypadków na Da­
lekim Wschodzie wywołuje tam żywy nie­
pokój. Wysyłanie nowych oddziałów ja­
pońskich do Szanghaju i uznanie przez Ja­
ponję nowego państwa mandżurskiego wy­
wołało oburzenie w Stanach Zjednoczonych 
i należy liczyć się z ewentualnością kom­
plikacji. Polityka Stanów Zjednoczonych 
— pisze dziennik — opiera się na zasadzie 
„otwartych drzwi do Chin44, w poszanowa­
niu całości terytorialnej- i administracyj­
nej tego kraju, i dziś — mniej niż kiedy­
kolwiek — rząd waszyngtoński byłby skłon 
ny do uznania sytuacji, wynikłej z naru­
szenia rozmaitych traktatów, tudzież paktu 
Kelloga. Sfery polityczne nie przypuszcza­
ją jednak, aby prezydent Hoover, lub Stim- 
son, odpowiedzieli wprost na przemówie­
nie hr. Uszidy. Z niecierpliwością — zazna­
cza korespondent „Echo de Paris41 — ocze­
kuje się natomiast w Waszyngtonie rapor­
tu komisji Lyttona. Ogólnie panuje prze­
konanie, że Japonja stanie wobec dylema­
tu: Albo przyjąć arbitraż w kwestji man­
dżurskiej, albo wystąpić z Ligi narodów.

MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI
MOZĘ PRZENOSIĆ SĘDZIÓW.

Dr. med. 

ludwik Pntti 
powrócił

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła i płuc. 
SOSNOWIEC MAŁACHOWSKIEGO 9 

TEL. 707.
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Gwardjs republikańska
W HISZPANJI.

MADRYT, 27.8. Ostatnie ruchaiwki, a 
zwłaszcza rewolta monarcliistyczna gen. 
San Jur j o stały się przyczyną, że rząd 
hiszpański' stracił zaufanie do swej ar­
mji, a w każdym razie do jej części. Z 
tego powodu powstał zamiar stworzenia 
cywilnej gwandji republikańskiej, któ- 
raby w razie niebezpieczeństwa stanęła 
w obronie ustroju republikańskiego.

W skład milicji wchodzić mają człon­
kowie stronnictw republikańskich. Mili­
cja będzie wyszkolona wojskowo, broń 
jcńn > -,a- dopiero w chwili mo-

WARSZAWA, 27.8. Świeżo ogło­
szony dziś „Dziennik Ustaw“ przyno­
si trzy niezwykle doniosłe rozporzą­
dzenia Prezydenta, zmieniające nie­
które pr.ze-p:sy prawa' o ustrofju są­
dów powszechnych, przepisy postę­
powania karnego oraz zawiera rozpo 
rządzenie o przenoszeniu sędziów w 
stan spoczynku i na inne miejsca służ 
łbowe. Przepisy miedzy inuemi za­
wierają postanowienie, że w spra­
wach, sądzonych przez sąd okręgo­
wy jednoosobowo, apelacja będzie 
również jednoosobowa.

Rozporządzenie o przenoszeniu sę­
dziów przynosi takie zmiany: „Wła­
dza mianująca może przenosić sę­
dziów bez ich zgody do innego sądu 
lub w stan spoczynku. Prezesów lub 
wiceprezesów można, mianować bez 
ich zgody sędziami, przyczem w tym

wypadku otrzymują uposażenie tyl­
ko związane z nowem stanowiskiem. 
Dotychczasowe prawa o przedstawia 
niu przez ko leg ja administracyjne 
kandydatów na stanowiska sędziów 
nie malją zastosowania. Sęd'ziow.e, 
którzy nie nabyli praw emerytal­
nych, otrzymają w wypadku prze­
niesienia w stan spoczynku, jednora­
zową odprawę, w wysokości sześcio­
miesięcznego uposażenia, jeżeli służy­
li pięć lat, a jeżeli krócej, to trzy­
miesięczną odprawę. Przenoszenie 
sędziów ma się odbyć w terminie od 
1 września do 51 października".

Rozporządzenie to przekreśla do­
tychczasową niezawisłość sędziowską 
i każę się spodziewać, że w najbliż­
szym czasie nastąpią czystki wśród 
sędziów.

Dr. med.

K. ZAHORSKI 
powrócił 

przyjmuje od 4 — 6 popoł.
SOSNOWIEC ul. 5-go MAJA 17. tel 5-90.

Powrót
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA, 27.8. (Tel. wł.) W sobo­
tę powrócił dó Warszawy marsz. Piłsud­
ski.

OKULISTA
Dr.med.K.UNGER 
były lekarz kliniki Wiedeńskiej rozpoczyna 
z dniem 29 sierpnia r. b. ordynarję swą w 
Sosnowcu, przy ul. Sienkiewicza 4 a. I-sze 

piętro. Telefon 10-08. 5573

Podwyższenie obiegu bilonu
o pół miljona złotych.

WARSZAWA, 27.8. (Tel. wł.) W naj­
bliższym czasie będzie ogłoszony dekret 
Prezydenta o wypuszczeniu srebrnych 
10-złotówek zamiast dotychczasowych 
banknotów Banku Polskiego.

2 i 5-cio złotawe monety srebrne kur­
sujące dotychczas będą wycofane i za­
mienione na monety o tej samej wyso­
kości, tylko o mniejszych wymiarach i 
formacie.

Równocześnie ogłoszone zostanie za­
rządzenie ministra skarbu o powieększe- 
niu obiegu bilonu o 76 miljonów do licz­
by 596 miljonów.

Ustawa stabilizacyjna z 1928 r„ wy­
chodząc z założenia, że na głowę ludno­
ści winno przypadać po 12 zł., określiła 
wysokość obiegu bilonu na 520 miljonów, 
sumę odpowiadającą 27 miljonom miesz­
kańców.

Ponieważ ludność Polski wzrosła do 53 
miljonów, minister skarbu, stosuiac tę

samą normę 12 zł. na głowę powziął w 
porozumieniu z Bankiem Polskim decy­
zję odpowiedniego podwyższenia ilości 
bilonu do sumy 396 miljonów.

Nasycanie kraju bilonem będzie syste­
matyczne w porozumieniu z Bankiem 
Polskim.

„Bank Amerykański w Polsce44
W RĘKACH FRANCUSKICH.

WARSZAWA, r 27.8 (TeL. wł.). 
„Bank Amerykański w Polsce", ma­
jący swą siedzibę w Warszawie, na­
leżący dotychczas do koncernu Kreu 
gera przeszedł w ręce francuskie 
„Banque de Paris".

Dr. med. Jakób PUTERMAN
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 12. telefon 26 

POWRÓCIŁ
Choroby wewnętrzne i dziecięce Analizy 

chemiczno-bakterjologiczne
Godz. przyjęć: 10 — 12 r. 4 — 6 p. p. 5415

Straszny wypadek
podczas ćwiczeń artyleryjskich.

Krakowie.OLKUSZ, 27.8. (Tel. wł.) Wczoraj pod­
czas ćwiczeń artylerji polowej 6 p. a. 1. 
z Krakowa, na polach pomiędzy Zadro- 
żem i Wielmożą w momencie wystrzały 
została rozerwana komora wybuchowa 
działa 7.5 cm.

Na miejscu padli rozszarpani kanonie- 
rzy Józef Łata i Piotr Dziodza.

Jeden z obsługi działa został ranny i 
odwieziony do szpitala wojskowego w

Zamek armatni wyrzucony siłą wybu­
chu padł na dach jednego z domów w 
odległości kilkuset metrów.

Na miejsce tragicznego wypadku zje­
chała specjalna komisja wojskowa, któ­
ra zbada przyczynę rozerwania działa.

Tragicznie zmarli kanonierzy pochowa 
ni zostaną w niedzielę w Olkuszu.
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W ORLIM LOCIE DOOKOŁA EUROPY
POR. ŻWIRKO NA PIERWSZEM MIEJSCU.

Jutro o godzinie 5 popol. Odbędzie śtęBERLIN, 27.8. tXziś zarąz po- godz. 15 
prizyileciał na lotnisko berlińskie Saaken 
czołowy pilot polsik por. Żwirko.

Próiwizofyćżńe óBlić^ńn.ia z ćaTęgo III- 
ciego włórkiego etapu wykazują, że nasz 
pilot leciał z szybkością średnią 210 kim. 
na godziifę, poprawiając soibie zanikom i- 
c.ie punktację i błjąc dwu najłeipszych 
Niemców i Szwajcarów o kiiłka punktów

BERLIN, 217.8. Na lotóiisko w Stuaken 
przybyli dziś iia&tęptrjąćy zawodnicy 
międzynaróidowego raidu tiifyS.tyć^nego.

Jundk o godz. 7.14, Cfeterkaońp 7.25, 
Hirth 9.05, Stein 9.07, Morzig 9.24, Pas- 
sewadd 9.55, GedgOwd 9.54, Zusśer 11.27, 
Fretz. 11,31.

BERLIN, 27.8. Dziś odlecieli z lotnislka 
hamiburskiego do Staaken trzej dalsi 
pohćy uczestnicy raidu: Bajan o godz. 
11,32, Karpiński o godz. 11.56, Żwirko o 
godz. 11.55.

Lot cło Staaken obliczają mńtejrwięecj
u.a 1 góidz. 15 min.

BajSn wylądowali w Staąkefl o godz. 
12.42; pozatem wylądował o gódz. 12.11 
Francuz Rronux.

BERLIN, 27.8. Żwirko wylądowali w 
Sfaaikeri o godz. 13, Karpiński • wystar­
tował o 15.01. Przybył również .na lot­
nisko Czech Anderle o godz. 12:56.

Przeciętna szybkość Żwirki na osfat-. 
a im eteipife wynosi 223 kim. na godzinę.

ŻWIRKO PROWADZI.
WARSZAWA, 27.8. (Tel. wł.) Na pod­

stawie przeprowadzonych obliczeń pro­
wadzi por. Żwirko, posiadając 456 punk­
tów, na drugieni miejscu znajduje się

Belgijski laureat Nobla, poeta Maeterlinck 
obchodzi 29 b.in. 7(Mą rocznicę urodzin.

Wojna domowa
W BRAZYLJI.

LONDYN, 27.8. Według otrzymanych 
tu doniesień, w Rio de Janeiro miało wy 
buchnąć powstanie pod wodzą b. prezy­
denta Bernardeza, który roziporządiza 
5000 ludzi. Na głównych ulicach miasta 
boczą się walki, słychać strzały karabi­
nów maszynowych. Powstanie w połu­
dniowej Brazylji rozszerzyło się z© e-ta- 
lu Sao Paoło ua stan Rio Grandę do Sul.

Nowelizacja ustawy
O FUNDUSZU DROGOWYM.

Nowela do ustawy o państwowym 
fuildusizu Drogowym, pt zygotowdiia 
przez Mini&terstwo komunikacji, zo­
stała przesłana do zaopiujowania zain 
teresowańym - Ministerstwom i izbom 
przmysłowo-handlowym.

Nowela ta zmienia dotychczasową 
■ustawę w kierunku pifizyśtoeowania 
jej do obecnych wymogów życia go­
spodarczego. Zmianie zasadniczej ulec 
ma przedewBzyisitkiem system opłat 
na rzecz państwowego funduszu dro­
gowego. 

PIOTRKÓW, 27.8. W majątku Wroni-’ 
ków pod Piotrkowem rozegrała się tra- 
gedj-a na tle egzekucji podatkowej. 
Właściciel tego majątku, niejaki Feliks 
Wunsche, od dłuiżsiźego czasu zalegał w 
opłacaniu podatków, ponieważ wskutek 
kryzysu gospodarczego, majątek jego 
nie dawał mu wpływów. WiCzoraj do 
Wiinschego przybył komornik w celu 
zajęcia na poczet zaległych podatków 
n?fiicbzyn. noJnicz^icJi. między inmemi mloc-

SAMOBÓJSTWO ZIEMIANINA
NA OCZACH EGZEKUTORA PODATKOWEGO.

Niemret Posś — 451 punki.; Bajan znaj-
du.je się na dziesiątem miejscu, 429 ostry wyścig, między Polakiem a dwoma 
fliilU.,. łiedgowd na 16-em, 540 pnkt., Kar- NieUieami o pierwszą, eW. i o clrrrgą na 
piński zajitiuje jedno z ostatnich miejSć. grotłę.

Rokowania o Rząd
Briieninga i Hitlera.

PapeHowi w podróży do Neudeck 
towarzyszyć będą ministrowie Śchlć 
•cher i von Gayl.

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE.
BERLIN, 27.8. Wczoraj wieczorem 

we wszystkich niemal dzielnicach 
Berlina doszło do demonstracyj ko­
munistycznych, które policja likwi­
dowała przy pomocy palek gumo­
wych.

W dzielnicy północnej między po­
licją i komunistami doszło do wy­
miany strzałów; jeden z demonstran­
tów jest raiińy.

BERLIN, 27.8. W kolach politycz­
nych krążyły wczoraj pogłoski, iż w 
rokowaniach między centrum a naro­
dowymi socjalistami o koalicję w 
ttześży' nastąpiła nagła p-opfawa. 
Centrum żądać ma 2 tek: finansów i 
pracy, wysuwając jako kandydatów 
swoich Brueninga i Siegerwalda.

W związku z tem, jak informuje 
„Deutsche Allgemeine Ztg.“, przed­
stawiciel Centrum wyjechać ino do 
Neudeck, celem przedłożenia prezy­
dentowi Hindenlburgowi odnośnych 
projektów rekonstrukcji gabinetu. 
Według doniesień prasy kaUdlerzowi-

SYTUACJA STRAJKOWA W WARSZAWIE 
Od poniedziałku nastąpi zaostrzenie strajku.

WARSZAWA, 27,8. Strajk na rat-
tiiszu kontynuowany jest w dniu dzl-
siejszym jako druigi zkolei dzień w gnaj 
rozuiiiarach jednak nieco mniejszych, pod'
bowiem na skutek' -wczorajszego we-z

Nielegalny werbunek 
polskich robsteików do armji Paragwaju i Boliwji.

cych Niemcy ze wschodu na zachód 
i-. powołuje s'ę przy t-. in na doniesie­
nia. pism angielskich.,o nielegalnym 
wóiłranku do armji boliwijskiej i. pa­
ragwajskiej, przeprowadzanym . w 
Europie,

Poszukiwani są przejewszystkieni 
ttczesłnic-ji Wojny światowej. Otrzy­

mują. oni po pbdpiśanitt kołitraktu 
kilkaset marek gotówką, Obiecują 
im żołd w wysokości 60 marek ty­
godniowo. Technicy, pionierzy, pbdo- 
ficcrowię artylerji angażowani są Ha 
specjalnych warunkach. Centrala 
Werbunkowa znajdować się ma w 
Buenos Aires.

BERLIN, 27.8. ,,12-1 lir Blatt“ po­
wtarza żą jednym z dzienników ko- 
loń-skich doniesienie o rzekomym nie­
legalnym. werbunku polskich i nie­
mieckich obywateli do paragwajskiej 
legji cudzoziemskiej.

Dziennik koloński zwraca uwagę 
wiicji- na liczne transporty mężczyzn 
etótzy skierowywani' 'są z Polski 
irzez Kolon ję do Antwerpji, a stain- 
ąd do Ameryki południowej. Wśród 

transportowanych znajdować się ma 
ją obywatele polscy, gdańscy i nie­
mieccy. Dziennik domaga się rozto­
czenia kontroli nad temi transportami 
„robotników rolnych**, przebywają-

Generał Sanjurio (w środku) na ławie osk arżonych. Na lewo od niego gen. Herranez.

karni. Wunsche, widząc, jak komornik 
zajmuje, narzędzia rolnicze, błyskawicz­
nym .ruchem wydobył -rewolwer z kie­
szeni i na oczach urzędującego egzeku­
tora 6'tnzelił sobie w skroń. Widzowie tej 
tragedji rzucili się na ratunek samobój­
cy. W stanie beznadziejnym odwieziono 
go do szpitala. Wstrząsająca ta tragedja 
wywołała wielkie wrażenie w calem 
P i otrkow&kiem.'

wania prezydenta miasta zgłos.la się 
do biura epora ilość personelu, pra­
gnącego pracować. Pracy jednak nie 
podejmowano.

Pracownicy pozostali w biurach.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Tajemnicze strzały 
do robotników w Grodźcu.

domu,, jedna zaś zraniła ciężko jed­
nego z robotników 24-letniego Micha 
la Nowaka w szyję.

Ciężko railnego Nowaka przewie­
ziono do e-apitala w Grodźcu.

Sprawca tajemniczego napadu, 
strzelający z za płotu abiegł. Zarzą­
dzony przez policje pościg nie dał 
wyniku.

Wczoraj o godzinie 9 wieczorem w 
Grodźcu miał miejsce tajemniczy na­
pad rewolwerowy na czterech robot­
ników.

Gdy robotnicy siedzieli na podwó­
rzu jednego z domów przy ulicy Ko- 
nopneikiej w pewnej chwili^adły w 
ich kierunku trzy strzały rewolwe­
rowe. D wie kule t kit cl e w murze

r
Specjalista chorób nerwowych 

powrócił
Przyjmuje od 5 — 7 popol. W niedzielę

i święta od fl — 2. 5240

III. FfUjiill ir. 1 It 5-18.

Strajk w angielskim przemyje WŁÓKIENNICZYM.
LONDYN, 27.8. Wofcec niepowodzenia 

konferencji pojednawczej w Manche- 
sfrSe w przemyśle włókienniczym straj­
kuje koło 200.000 ludzi. Minister pracy 
Betterton w liście do posła Campbella 

.Oświadcza, że interwencja rządu w obec- 
Hej fazie konfliktu byłaby bezcelowa i 
mogłaby jedynie pogłębić różnicę po­
między obu stronami. Należy mniemać, 
że rokowania pojednawcze będą nieba­
wem podjęte na nowo. Rząd nie posia­
da . żadnych środków celem zcobw. 
diet strajkowi.

oczekując na wiadomości ze związ­
ku. Według obliczeń magistratu, straj 
kówalo w pierwszym dniu nie wię­
cej, r(iż 3.000 osób.

Ze strony magistratu nie należy 
narazie oczekiwać żadnych nowych 
wystąpień, prezydent bowiem stoi na 
stanowisku wczorajszej odezwy, na­
kazującej powrót do pracy. Przygo­
towana przez kasę główną gotówka 
nie może być wypłacona z powodu 
nieobecności personelu kasowego w 
wydziale finansowym.
Strajkiem zainteresowało się Mini­

sterstwo spraw wewnętrznych i Kó- 
m-sarjat Rządu, które postanowiły 
nie dopuścić do odbycia wieców i 
żgromadzóń, projektowanych przez 
Strajkujące organizacje.

Wczoraj wieczorem zastanawiano 
się nad sposobem prowadzenia dalej 
strajku, w wypadku, jeśli magistrat 
nie pójdzie na ustępstwa. Uchwalono 
od poniedziałku 29 b. m. sfiiaijk zao­
strzyć, przedew-SZystkieni prtżeiz wy­
cofanie dotychczas ^pracujących U- 
rżędniików w wydziałach finanso­
wych, opieki społecznej, poborców 
■rogatkowych, pozostawiając jedynie 
przy pracy dyżurnych w Wydziale 
szpitalnictwa.

Jednocześnie dfl akcji ptiś-łanówió- 
ho zaprosić żWiajzki ptaCOwnikóiW 
przedsiębiorstw mfertekich, w pier­
wszym rżędżie Wodociągów i kana­
lizacji których piracownicy odbyli 
Wczoraj wielki wiec w ś-prawie wy­
mówień z dniem 1 Wrześna, następ­
nie pracowni-ków tramwajów, którzy 
Są niezadowoleni -z redukcji premij i 
pracowników zakładu oczyszczania 
miasta.

WARSZAWA, 27.8 (Tel. wł.). O Re 
zapowiedziane na jutro konferencje 
nie doprowadzą do likwidacji straj­
kuj w poniedziałek strajk rrasZerzy 
śię na prtzedsiębiotabwa miejskie.

Pogoda na dziś.
Według Państwowego Instytutu Mete­

orologicznego: Dziś pogodnie, rankiem 
miejscaimi opary lub mgły, temiperaturd 
oikoło 25 stopni, słabe wiatry miejscowe 
lub cisza.
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Sezon nadchodzi. Trwożnie wpatru­
ją s ę weń wszyscy, a inauguracja 
jego: strajk pracowników miejskich 
— złowróżbnie o hm świadczy. A da­
lej? A jak zima nastanie? Lada dzień 
wypłynie nowy dekret p. Prezydenta 
o utworzeniu funduszu bezrobocia; 
wprowadzi nowe świadczenia, które 
ledwo jedną trzecią przyniosą preli­
minowanych dochodów, r&ztę zaś ma 
uzupełnić... ofiarność społeczeństwa. 
Gdyiby ona zawiodła? Czy społeczeń­
stwo jest w stan e ponosić dalsze ofia­
ry?...

Strajk .pracowników miejskich w 
Warszawie był zapowiadany już nie­
jednokrotnie, ale na szczęście n gdy 
n:e dochodził do skutku. Z obu stron 
wykazywano dużo dobrej woli, aż 
wreszcie komitet kierowniczy uległ 
presji dołu.

Przy omawianiu przyczyn strajku 
należy się cofnąć do lat dawnych. 
Warszawa samorząd ni ejski otrzy­
mała dopiero w r. 1915-ym. Rozporzą­
dzeniem Ęeselera włączono do niej w 
r. 1916-ym przedmieścia i gminy pod,- 
miejskie. Była to logika rzeczy nieu­
nikniona, posiadająca swe dodatnie i 
ujemne strony. Dodatnie przedewszy­
stkiem dlatego, że wzmogła polskość 
stolicy, gdyż procent ludności żydow­
skiej zmalał z 57 ma 50. Ale gospo­
darczo był to wielki ciężar. Gm.ny 
podmiejskie były zupełnie nieuirzą- 
dzone i trzeba było pode ąg'ae je do 
skali warszawskiej, gdy faktyczn e 
max:mum wkładu trzeba było właści­
wie wn eść w miasto.

Wszak szkolńctwo, szpitalnictwo, 
opieka społeczna, dziedzina human- 
tama, strona hygjeny społecznej, ko­
munikacji — to wszystko znajdowało 
się w stanie najbardziej fatalnym. 
Przed miastem stanęło zagadnienie 
tworzenia dopiero tych ynstytucyj, 
które gdzieindziej już prosperowały 
dobrze. Równocześnie zaś musiało się 
coś zrobić z Grochowem, Pelcowizną, 
Ochotą, Okęciem i innemi gminami, 
które de facto były wsiami.

Zarząd miejski mai przed sobą 
ogromne zadana: i rozbudowania 
miasta, które momentalnie w r. 1918 
się ożywiło i z 'półmilionowego za Niem 
ców przeobraziło s c w rosnącą nieu­
stannie stolicę wielkiego państwa — 
i opieki nad przedni ościami, cofnięte- 
mi calkowicc w rozwoju.

Trudności te pokonywał zarząd mia 
sta pomyślnie do czasu kryzysu. 
Wprawdzie zawsze utyskiwano na 
magistrat i zarząd miasta, bo to jest 
normalnie najpopularniejsze, lecz nie 
chciano brać pod uwagę warunków, 
w jakich Warszawa mus ala się roz­
budowywać. Prz.eslenie gospodarcze 
kraju nawiedziło miasto poważnie: 
dochody spadły, klop-oty rosły nieu­
stannie. Przedsiębiorstwa, miejskie 
poczęły dawać coraz mniejsze docho­
dy, a zaległości rosły. Dość powie­
dzieć, że nawet tramwaje i samocho­
dy dzisiaj faktycznei są przedsiębior­
stwami defieytowemi, bo... ludzie o- 
szczędzają z — musu. Nierzadko w.- 
dzi się obywatela. który z dalek.ego 
Żoliborza maszeruje do centrum mia­
sta per pedes apostolą rum.

Centralne władze administracyjne, 
■które tak hojnie darzyły miasta ko­
misarzami rządowem:, w dwu mia­
stach tego nie uczyniły: ani Łódź ani 
Warszawa jekkolwiek czas kadencji 
rad miejskich upłynął, ne otrzymały 
komisarza, rząd bowiem nie chciał 
brać na swoje karby odpowiedzialno­
ści i kłopotów, jakie muszą w tej do­
bie przeżywać samorządy, któirym do 
tego ograniczono źródła dochodowe 
■przez skarb państwowy.

Położenie jest bardzo kłopotliwe. 
Pracownik miejski n.e otrzymały po­
borów za lipiec, tembardzdej zaś za 
sierpień. Magistrat uzyskał półtora 
milfjona pożyczki w jednym z banków 
prywatnych, ale z tego natychmiast 
skarb państwa zabrał 700.000 za na­
leżne mu zaległości. _ Zostaje ledwo 
800.000 zł., gdy pensje wynoszą mie­
sięcznie 4 miljony.

Czy na tym stiajku się skończy, 
na strajku urzędników administra­
cyjnych?

Mimochodem przed każdyth urzęd­
nikiem -staje Dvtanie: czy i mnie nie

dobre -/
/gdy włosy były dobrze umyte/

Od należytego mycia i płukania zależy czys­
tość włosów. Ani mydło, ani żaden proszek 

nie zastgpig Shampoonu Elida. Jedynie 
mycie włosów Shampoonem Elida jest sku­

teczne, gdyż daje się on całkowicie wypła­
kać, nadajgc przytem włosom jedwabisty 

połysk i czynigc je puszystemi i miękkiemi.

ZSHAMPÓO ELIDA/
spotka los pracownika miejskiego?

Gdy prezydent Słomński przedsta­
wił komitetowi trudności magistratu 
z całą szczerością, odpowiedziano mu:

— Panie prezydencie, ale my już 
głodujemy!

Strajk nie jest celowy. Bo cóż po­
może? Z próżnego nie naleje. I pra­
cownicy zdają sobie, sprawę z poło­
żenia.

Jest wyrazem pewnej rozpaczy.

Jest świadectwem, że czynniki rozpa­
czy zaczynają brać góirę. Że nieraz 
wszelka perswazja zawodzi. Rzeczo­
ny argument nie trafia. Zwłaszcza do 
masy głodnych.

Tu leży sedno rzeczy. Gorycz, nie­
pokój, rozpacz, głód...

Dlatego strajk warszawski odgło­
sem swoim wychodzi poza rogatki 
mCejiskie.

H W.

Żydzi i upadek Polski.
(HENRYK ROLICKI: ZMIERZCH IZRAELA, WARSZAWA 1932, STR. 452 
SKŁ. GŁÓW.: ADM. „MYŚLI NARODOWEJ1’, WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 17)
Główne dane w tej rozległej sprawie są 

następujące (str. 306-324):
— Przyjrzyjmy się trochę cyfrom. Oto w 

r. 1793 żydów jest w Polsce 900 tysięcy na 
ogólną liczbę ok. 8 miljonów 800 tysięcy 
mieszkańców. Nie liczone tu terytorjum piei 
wszego rozbioru liczyło w r. 1772 ponad 1 
miljon 700 tysięcy mieszkańców, a uwzględ­
niwszy przyrost naturalny aż do r. 1795, 
mogło liczyć wówczas 2 miljony ludności, 
przyjąwszy zaś ten sam procent żydów, co 
reszta ziem Rzeczypospolitej, otrzymamy w 
r. 1793 liczbę jednego miljona sto tysięcy 
żydów na ziemiach polskich.

XVI w. ludność nieżydowska Polski li­
czyła około trzy miljony, żydów zaś było 
sto tysięcy. Przez dwieście kilkadziesiąt lat 
wzrosła więc ludność polska 3 i pól krot­
nie, ludność żydowska zaś 11 krotnie. Gdy 
weźmiemy pod uwagę koniec XIV w. to jest 
czasy Kazimierza Wielkiego i przyjmiemy 
(biorąc pod uwagę, przyrost naturalny w 
ciągu z górą wieku) ludność Polski i Litwy 
na niespełna dwa miljony mieszkańców, 
podczas gdy liczba żydów wynosiła wów­
czas w Polsce 10 tysięcy, zaś na Litwie by­
ło ich bardzo mało, nie więcej jak jeden ty­
siąc, to możemy stwierdzić, że w ciągu lat 
czterystu ludność nieżydowska zwiększyła 
się na terenie Rzeczy pospolitej ledwo pię­
ciokrotnie, zaś liczba żydów stokrotnie.

Stała się więc Polska od kilkuset lat tere­
nem żydowskiej kolonizacji i eksploatacji. 
Najbardziej rażące gromadzenie się żydów 
ma miejsce w XVIII w. t.j. w okresie upad­
ku politycznego i gospadarczego państwa 
polskiego. Musiało to zjawisko wywołać zło­
wrogie skutki.

Kierownictwo żydowskie, pchając nadal 
masy żydowskie do zubożałego kraju, mu- 
siało mieć jakiś plan wyraźny, którego wy­
konanie ocaliłoby te tłumy żydowskie od 
nędzy, samemu zaś kierownictwu stworzy­
łoby widoki na realizację jego zamiarów, 
dyktowanych najwyższą racją stanu Izrae­
la, to jest jego dążeniami mesjańskiemi do 
opanowania świata. Zbieranie się mas ży­
dowskich w Polsce na miejsce w tym sa­
mym okresie, w którym żydzi na zachodzie 
Europy, dzięki tajnym organizacjom refor­
macji, a potem dzięki wolnomularstwu 
przygotowują sobie organizacyjny i ideowy 
podbój świata aryjskiego.

Tolerancja Polaków wobec żydów i pozo­
stawienie Hm. zupełnej autonomji wewnętrz­
nej stało się powodem, że została ona wy­
brana na miejsce skupienia się Izraela.

Już od XVI w. widzimy wyraźnie, że po­
siadanie silnego środowiska w Polsce umoż­
liwia źydostwu w krajach zachodnich prze­
chowanie istoty duchowej i organizacyjnej 
Izraela. Wybitne jednostki z pośród polskie­
go żydostwa stają się rabinami i kierowni­
kami życia żydowskiego nawet w najpo­
ważniejszych gminach żydowskich w całej 
Europie. Literału rabiniczna żydów polskich 
stanowi strawę duchową dla całego żydo­
stwa światowego.

Plemię żydowskie, rozproszone po całym 
świecie, może trwać w dziejach tylko pod 
dwoma warunkami: 1) jeżeli posiada silną, 
na tradycji opartą, zakonspirowaną organi­
zację kierowniczą, 2) jeżeli w którymkol­
wiek kraju utrzyma skupienie etniczne tak 
zwarte, że może zachować zupełną odręb­
ność ideową i organizacyjną w stosunku do 
ludności tubylczej, stanowiąc dla żydów 
w innych krajach zarówno rezerwuar raso­
wo i duchowo czystych nowych sił. jak i 
centrum, w którem wypracowuje się idee 
i środki walki judaizmu.

Atoli żaden silny naród nie zniesie w 
swem łonie takiego obcego ciała, nie pozwo­
li czynić z siebie podłoża, dostarczającego 
sokótv tysiącom, czy nawet miljonom nie­
produktywnej i niezwiązanej z nim ideowo 
ludności._ Moment, w którym Aragon.ja po­
łączyła sie z Kastylja, tworząc potężna Hts>- 

panję, stał się wyrokiem banicji dla żydow­
skiego skupienia. To też żydostwo nie mogło 
dopuścić, by ta katastrofa mogła się po­
wtórzyć w Polsce. Polskę należało conaj­
mniej osłabić. Kryzys gospodarczy zapano­
wał wszechwładnie, a wciąż napływające 
masy żydów niemieckich i tureckich potę­
gowały nędzę kraju i mas żydowskich. A 
więc wzmocnić Polski nie wolno, a stan 
słabości także jest zbyt uciążliwy. Cóż po- 
zostaje?

„W przeddzień kryzysu w życiu zachod­
nio - europejskiego żydostwa, wywołanego 
rewolucją 1789 r., wielkie centrum żydow­
skie w Polsce znalazło się w stanie poli­
tycznego i społecznego rozkładiu“ (S. M. 
Dubnow: Nowiejszaja istorja jewrejskogo 
naroda t. I str. 41).

Ten rozkład zmusił kierownictwo żydow­
skie, by pomyślało o wyjściu trzeciem: trze­
ba było zdecydować się na przemalowanie 
karty politycznej tej części Europy, na roz­
biory Polski. Decyzja taka miusiała już za­
paść zaraz po r. 1648 po wojnach kozackich, 
gdyż najazd szwedzki i plany rozbiorowe 
Karola Gustawa cieszą się zupełnem popar­
ciem żydostwa. Nie udało się jeszcze. Potem 
żydzi finansują wybór Augusta II Sasa na 
tron polski i wojnę północną, niszczącą siłę 
Rzeczypospolitej. August II znowu snuje 
plany rozbiorowe w oparciu o Prusy i Ro­
sję. Wolnomulartswo saskie i pruskie zosta- 
je wciągnięte do współpracy.

Przekupstwa, dokonywane przez żydów, 
były pieczołowicie zorganizowane. Władze 
autonomiczne żydowskie nie pozwalały tu­
taj swym wpsólwyznawcom na żadną par­
tyzantkę. Do dokonywania przekupstw ży­
dowskie zjazdy samorządowe (sejm żydow­
ski ziem koronnych i litewskich) powoły­
wały specjalnych urzędników, t. zw. szta- 
dlanów.

Poza kwest ją, kto brał pieniądze żydow­
skie podczas wyborów w dawnej Polsce, 
należy do naszego tematu i odwrotna strona 
zagadnienia: kto te pieniądze dawał, a ra­
czej kto je do właściwych adresatów do­
prowadzał? Otóż to było zdaniem sztadla- 
nów. (Izak Lewin: Udział żydów w wybo­
rach sejimowych w dawnej Polsce str. 51).

Zrywanie sejmów w epoce saskiej, które 
doszło do zupełnego zatamowania ich dzia­
łalności, było niewątpliwie rezultatem krań­
cowej demoralizacji, szerzonej po mistrzow­
sku od wieku przez sztadllanów żydowskich. 
W tej atmosferze stają się zrozumiałe „sej­
my nieme*4 i sejmy, zatwierdzające rozbio­
ry, o postacie Rejtanów i Wybickich na­
bierają tragicznej wyrazistości.

Istotny stosunek wolnomularstwa polskie­
go do rozbiorów ujawniło symboliczne ode­
zwanie się Józefa An kwiczą, kasztelana są­
deckiego, Mistrza krakowskiej Loży „Prze­
sąd zwyciężony*4 (patrz Stanisław Małachow 
ski — Lempicki: Wykaz polskich lóż wol- 
nomularskich oraz ich członków w latach 
1738 — 1821), na sejmie rozbiorowym w 
Grodnie w r. 1793, gdzie ratyfikowano drugi 
rozbiór. Posłuchajmy opisu Korzono:

„Potem znów w nocy z 22 na 23 września 
z rozkazu Eiewersa czterej posłowie: Kra- 
snodębski, Mikorski, Skarżyński i Szydłow­
ski byli wzięci w areszt i odesłani do ziem 
swoich, wojsko otoczyło zamek, oficerowie 
weszli do sali posiedzeń, a jenerał Rauten- 
feld zajął miejsce obok tronu. Wtedy na­
stąpiła znana sesja niema: izba spędziła noc 
w zupełnem milczeniu. Nareszcie nad ra­
nem Ankwicz oświadczył, że .milczenie jest 
znakiem przyzwolenia. Siedzący obok króla, 
Rautenfeld, wziąwszy go za rękę, włożył w 
nią ołówek: Stanisław August podpisał swe 
imię na traktacie*4 (Tadeusz Korzon: We­
wnętrzne dzieje Polski za Stanisława Au­
gusta, t. IV, sir. 75).

Po rozbiorach położenie gospodarcze ży­
dów polskich poprawiło się odrazu; popie­
rają ich rzadv pruskie. oszczędzają austrjac
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kie; Rosja pozwala im docierać w charakte­
rze kupców do swych wewnętrznych guber- 
nji.

Wychodzi odrazu na jaw, że zniszczenie 
państwa polskiego było naturalnym skut­
kiem żydowskiego skupienia się na tych 
ziemiach, koniecznym warunkiem przetrwa­
nia mas żydowskich.

„Wzmógł się w tym czasie udział żydów 
w handlu zagranicznym; mnóstwo kupców 
jeździło corocznie na jarmarki zagraniczne 
(Lipsk, Królewiec) po zakup towarów, prze- 
dewszystlkiem manufaktury; tam wywozili 
oni produkty Polski i Rosji, otwierał się dla 
przywożonych zagranicznych towarów ob­
szerny rynek — wewnętrzne rosyjskie gu­
bernie44 (S. M. Dubnow: Nowiejszaja istorja 
jewrejskogo naroda, t. I, str. 271).

Skupienie żydowskie miało już z czego 
żyć.

Zapowiedź nowej kampanji
ANTYRELIGIJNEJ W SOWIETACH.

Władze sowieckie walczą z coraz’ 
więk&zemi trudnościami gdy chodzi o 
realizację ich zarządzeń zwłaszcza 
odnośnie (przymusowej dostawy zbo­
ża i mięsa, handlu kolektywnego, oraz
t. zw. „jednolitego podatku rolnego". 
Członkowi:e gospodarstw kolektyw­
nych coraz mini ej okazują ochoty do 
wypełnienia tych zarządzeń, a to gro­
zi ipoważ-n.emi nidbezipteczeń&twamji 
dla całego systemu. Poszukując źró­
deł niepowodzenia i sposobów zarad­
czych władze sowieckie mobilizują 
ponowmie „związek wojujących bez­
bożników" jako organizację, na któ­
rej najbardziej mogą polegać, wzy­
wając ją do wytężonej walki z reli- 
gją. Wychodzący w Charkowie organ 
centralnej rady związku wojujących 
bezbożników ZoSR w ostałam wyda­
niu (Nr. 12) ogłasza odezwę „do wszy- 
stk:ćh rad okręgowych i dzielnco- 
wycli, wszystkich jaczejek związku 
wojujących bezbożników Ukrainy", 
w której m. iin. pisze:

„Wszystkie organizacje związku woju­
jących bezbożników winny w najbliższym 
czasie wypowiedzieć bardziej jeszcze niż 
dotychczas zdecydowaną walkę przeciw 
kontrrewolucyjnym usiłowaniom popów, 

sekciarzy, kułaków i icli agentów, opor- 
tunistów wszelkich odcieni. We wszystkich 
jaczejkach związku wojujących bezboż­
ników przeprowadzić trzeba te uchwały, 
aby każdy hezbożnik nietylko przez agi­
tację, ale istotnie stawał za przykład mo­
bilizując członków kolektywów do wypeł­
nienia konkretnych zadań, jakie z tych 
uchwał wypływają... Odpowiedzialni se­
kretarze rad okręgowych i dzielnicowych 
związku wojujący bezbożników ponoszą 
osobistą odpowiedzialność za wypełnienie 
powyższych zarządzeń44 i t. d.

7000 dzieci polskich z obczyzny
NA KOLONJACH W KRAJU.

W dniach najbliższych zakończona 
zostanie tegoroczna akcja kolonijna 
Towarzystwa pomocy dzeiciom i mło­
dzieży polskiej w Niemczech. W roku 
bieżącym sprowadzono na kolonje o- 
koło 7000 dzieci polskich ze śląska 
Opolskegp, Wcstfalji, Brus Wschod­
nich, Berlina, Drezna, Lipska, oraz 
grupę dzieci z Górnego Śląska. Po­
nadto zorganizowana była specjalna 
kplonja dla akademików polskich z 
Berlina i Wrocławia, w której wzię­
ło udział około 50 osób, oraz kołonja 
dla młodzieży gimnazjalnej w liczbie 
około 50 osób.

Akcja kolonijna trwała przeszło 2 
miesiące; ostatnie grupy dzieci west­
falskich odjada z kolon, j w pierw­
szych dniach września.

Towarzystwo pomocy dzieciom i 
młodzieży- polskiej w Nemczech pro­
wadzi ewą akcję kołonijią już 10-ty 
fok. Dotychczas akcja ta objęła oko­
ło 70.000 dzieci polskich z obczyzny.
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„Czy Mickiewicz został otruty”?
Sensacyjny artykuł Boya. — O pin ja domaga się dokumentów.

Zupełnie. świeżo opublikowana zo- 
słała w lwowskim „Paimięt ni ku Lj= 
terackim11 relacja jeszcze jednego 
świadka ostatnich chwil Mickiewicza, 
płk. Bednarczyka. Jest to trzecia, ja- 
tą znamy. Bednarczyk spisał ja — ną 
żądanie Aga.to.na Gillera — dopiero 
w 1877 roku, a więc po 22 latach, pod­
czas .gdy. relacja Armanda Levy o 
śmierci 'Wieszcza, datuje się z kilku 
dni po ,fakcie, a relacja Służalskiego 
jest, o parę lat od pierwszej później­
szą. Czyż bardzo należy się dziwić, 
że opowiadanie Bednarczyka odbiega 
nieraz od opowiadania jego poprzed­
ników, że np. w jego relacji stan zdro­
wa Mickiewicza rano w dzień śmierci 
byl bardzo zły, gdy — zdaniem tam­
tych — nie budził zbytniego niepo­
koju?

Parę uwag Bednarczyka o tem, że 
wśród' „gawiedzi stantbulskiej" krą­
żyła •— jakże w Konstantynopolu czę­
sta — pogłoska o otruciu, fakt, że le­
karz Gembicki ociągał się z przyby­
ciem do łoża chorego, a przybywszy; 
narzekał: „Poco mnie tu wezwano, 
ratunku niema, juiż nie żyje, powie­
dzą, żem go otruł*1, dały asumpt 
Boyowi Żeleńskiemu do postawienia 
w ostatnim Minerze „Wiadomości Li­
terackich11 hipotezy, że Mickiewicz zo­
stał otruty.

„Czy Mckiewicz został otruty?11 — 
taki- tytuł artykułu biegnie — wedle 
wszelkich zasad dziennikarskiej sen­
sacji — przez czołowe łamy „Wiado­
mości11. Ale relacja Bednarczyka sta­
nowiła zbyt słaby argument, zbyt 
małą podstawę do owej tezy. Boy 
Żeleński pisze jednak:

„Wiadomo mi jest poufnie, że w jednej 
z wdeUdeh bibljotek prywatnych w kraju 
znajdują, się — o.toczone tajemnicą — do­
kumenty n.a to, że w istocie Mickiewicz 
umarł' otruty za sprawę jednej z wybit­
nych figtir emigracyjnych, a to z .pewnchi, 
że jakoby wpjątał się w sipraiwę, która (tu 
cudzysłów) okryłaby hańbą i jego same­
go i Polskę11. ‘
Boy. posuwa się dalej. Stara się 

•wskazać jakie mogły być powody, 
dlą których zgładzono ewentualn e 
M ckfewicza. w sposób skrytobójczy, 
Uważa on, że powodejn do tego mógł 
być legjon żydowski, który miał być 
sformowany z dezerterów żydów z 
wojska rosyjskiego, czy też z jeń-ców- 
żydów. Legjon ten, miał stanąć po 
stron-e Turcji przeciwko Rosji.

Mckiewicz, który patrzał na ten Je- 
gjon z eympatją i czynnie go orgapi- 
zowat, uważany był — taką hipote­
zę wysuwa Boy — przez pewne sfery 
za osobnika politycznie „kompromi­
tującego”.

Czy n.ie Ęiógl z-naleźć się ktoś — pisze 
Boy — j<to przyszedł do przeikouąnią, że 
abv uratować dobre imię poety, dllią niego 
i dla kraju, trzeba bodaj zbrodnią prze­
ciąć nić jego życia?
Oczywiście sensacyjna hipoteza 

Boya, wywołała z miejsca, żywy od­
dźwięk znawco w. i specjalistów.

Pierwszy głos w tej polemice już 
się odezwał. Wypowiedział go Stani­
sław Szpotańskb autor źródłowych 
•znakomitych prąc o Adamie. Mickie­
wiczu^ a zwłaszcza o życiu Mickiewi­
cza -na emigracji.

Szpo-tański uważa, że lęk d-ra Gem- 
b'ickiego miał powody zupełnie natu­
ralne., .

Dr. Gembicki — pisze Stanisław Szpo- 
iahś-ki — posiadał opinję bardzo nieszcze­
gólną. Dość powiedzieć, że byił podejrze­
wany o. szpiegostwo na rzecz Rosji, po­
drostu więc jako osobistość podejrzana 
. i bą-wiał zna jd o wiać się _ przy takiej śmier­
ci. jak śmierć Mięikewicaa i już agory się 
lękał,, aby jakich nowych na siebie nie 
ściągnąć podejrzeń.
Szpotaijski oświadcza, że ne wierzy 

w istnienie dokumentów o otruciu 
Mkkjewicza. Gdyby nawet takie do­
kumenty. istniały, to należy —zda­
niem. .Szpotańskieg-o — wyjawić je 
bez żadnych ogródek.

Co. to za dokumenty mogłyby być? 
— pyta w „Kurjerze Warszawskim" 
p. St. Szpotański.,

Co może być dokumentem otrucią Mic­
kiewicza? Protokół z obdukcji zwłok? Czy 
była? Czy przy balsamowaniu ciała coś 
podobnego wykryto? Czy zachowany zo­
stał jakiś rozkaz owej „wybitnej figury 
emigracyjnej" otrucia Mickiewicza? Czy 
rękopiśmienna spowiedź truciciela?
Bo to byłyby dokumenty, ą Boy je widać 
doskonale zna. jeśli nawet słowa z nich

cytuje, słowa, że Mickiewicz wplątał się 
w sprawę, która „okryłaby hańbą i jegc 
samego i Polskę44. Jakże inaczej cudzysłów 
wytłomaczyć? Jeśli to nie jest cytata z 
dokumentu, to cytata z czego?
W końcowym ustępie swego arty­

kułu, konkluduje Szpotański:
„.Rizecz wyjaśniona być musi.

Boy zawiele powiedział i zawiele kazął 
się domyśić, aby mu wolno było teraz nic 
powiedzieć wszystkiego.

Powiedzieć wszystko to teraz, gdy mó­
wić już zaczął jest jego obowiązkiem oby­
watela i Polaka.

Ja, jako Polak, protestuje, aby na któ­
rymś z Polaków- ciążyło podejrzenie o 
skrytobójczą śmierć Mickiewicza.

Jestem przekonany, że każdy, kto n.ad 
tą sprawą się zastanowi, każdy, kto po­
siada pewien stopień narodowego uczucia 
i uświadomienia, protestować będzie wraz 
ze mną.

Gdyby to miało być .pinawidą, to pochy­
lilibyśmy czoła nasze ku zienii, to zbrod-, 
niarza nazwięmy zbrodniarzem i wyzna­
czymy mu miejsce, wśród łotrów najwięk­
szych, lecz niech to będzie dokumentnie 
bez wątpliwości ustalone, bo w żadnym 
wypadku zostać to nie może podejrzeniem 
ani domysłem4’.

W „Nowym Dziieinnjku" zabiera 
glos w tej sprawie dr, Roman'Brand­
staetter autor ciekawej pracy o Le­
gionie żydowskim W:es®cza. Ani 
„Nowego Dziennika", organu inteli- 
gemęji sjońskiej, an: jego redaktora 
nie mamy rafcji posądzać o niechęć 
do boyowskiego „odlbron®owywania" 
Mickiewicza. — Mickiewicza zgładzo­
nego rzekomo przez kogoś z kół ka­
tolicko-narodowych.

Dr. Brandstaetter zaś tak pisze:
Odnośnie do rzekomego zamachu ma 

życie Mickiewicza, nie wchod.ząc w meri­
tum sprawy, zaznaczam co następuje:

1) Relację Bedma.rezyika (ląpiisaną pą ży­
czenie Agatona GilUieira), człowieka o ma­
łej wartości moralnej, należy iprzyjąć bar­
dzo ostrożnie i z wieflikiem • zastrzeżeniom. 
Z dokumentów. które ogłosiłem w wizman- 
kowanej rozprawie mojej wynika, że Be­
dnarczyk nie cieszył .się dobrą oipitnją w 
polskich i tureckich sferach wojskowych 
w Konstantynopolu, - ani — emigracyj­
nych w Paryżu.

’2) Szkoda, że Boy Żeleński w czasie 
swych wycieczek do Paryża nie (przegląd­
nął tam następ^ijącyich dokumentów:

a) Relacji lekarm poselstwa francuskie­
go w Konstantynopolu o śmierci Mickie­
wicza na skutek cholery;

b) Relacji konsilijum lekarzy francu­
skich w Konstantynopolu w sprawie przed 
sięwzięcia środków przewieziienia .zwłok 
poety do Paryża;

c) Relacji Levy‘ego o trudnościach, po­
łączonych z wydaniem pozwolenia na prze 
wóz zwłok, ze względiu na obawę zawle­
czenia cholery do Paryża;

d) Urzędowej relacji poselstwa francu­
skiego zezwalającej wreszcie na przewóz 
zwłok;
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ZAKŁAD FREBLOWSKI 
w gmachu własnym na Górze Zamkowej, opłata zł. 10.?— miesięcznie od dziecka 

Zakład wzoiowo urządzany, prowadzony będzie przez wykwalifikowane 
wychowawczynie — siostry pasjonistkj.

Zapisy przyjmowane są od dn. 22 sierpnia rb. w godz. od 9 — 12 i 15 
do 18-ej w Kancelarji Tow. Ilpść miejsc ograniczana. 5529
Rodzice życzący sobie zwiedzić urząds«nia Zakładu, mogą to uskutecznić w godzinach zapisowych.—

Tak budzie wyglądać wystawa światowa w Chicago w roku 1933.

e) Urzędowej relacji poselstwa francu­
skiego o szczelnem zamknięciu i opieczę­
towaniu trumny ze wizgiędów zapobiegaw­
czych,

5) Boy Żeleńsiki. jako lekarz wie, że 
każda choroba, zwłaszcza w czasie epide- 
mji, znajduje najpodaitniejsizy grunt w 
organizmie wyczerpanym i osłabionym. 
Jestem w tej chwili w posiadaniu relacji 
jednej z najbardziej znanych postaci emi­
gracji polskiej, obecnej wówczas w Kun­
sta n t yn opolu, relacji siwi e r diza j ą c ej 
wprost straszliwe wyczerpanie fizyczne 
Mickiewicza w czaisie bezpośrednio po­
przedzającym jego chorobę i śmierć. We­
dług rzeczonej relacji do katastrofalnego 
stanu zdrowia Mickiewicza przyczynił? 
się jego daleko po.suniętą oszczędność^ do­
chodząca .poiprósltiu do odmawiania sobie 
rzeczy najkonieczniejszych, łącznie z pfh 
żywieniem, w celu ząosizczędizenia pienię­
dzy dlla dzieci, o ktprych przyszłość poetą 
ogromnie się troskał.,

Powyższej relacji nie omieszkam ogłosić 
w odpowiedniej chwili,

Już z pierwszych odgłosów w pra­
sie (Stanisława SzpotaiWkiego i d-ra 
Brandstaettera) wyn'ka; że Boy Lubiąc 
operować psychi-cznemi faktami w 
tym wypadku będzie musiał rewela­
cje swe poprzeć dowodami 'rzeczowe­
mu dokumentami, o których wspom ­
ną, że wie, iż takie istnieją, O ile tego 
ne uczyni opiuja potraktuje go, jako 
nie „mędrca", a mądralę robiącego 
■sensację.

Jako uzupełnienie przytoczonych 
powyżej fragmentów polemik, w 
związku z hipotezą Boya o otruciu 
Mickiewicza, wąito przytoczyć wy­
wiad. jaki miał współpracownik 
..ABC" z Stanisławem Szipotanskim, 
który jest jednym z najznakomi­
tszych znawców epoki mickiewiczow­
skiej i autorem wspaniałego trzy-to- 
mowego dizieła „Mickiewicz i jego 
epoka".

Treść tego w'ywiadu jest następu­
jąca:

— Czy Pan przywiązuje tak wielką wagę 
do rewelacyj Boya? — zapytujenjy Szpo- 
tańskiego.

— Jeżeli zamiarem redakcji jest dowie­
dzieć się odemnie, czy przywiązuję do nich 
wagę dlatego, że wyszła z pod pióra Boy, to 
odpowiadam — żadnej. Boy nie jest bowiem 
ekspertem w oceniąniu dokumentów histo­
rycznych. może się mylić co do ich wagi i 
treści. Natomiast, zdając sobie sprawę z 
kryzysu intelektualnego i kulturalnego, 
przez który przechodzimy, — rozumiem, że 
te rewelacje mogą być przyjęte bardzo po­
ważnie i wywołać w społeczeństwie aż nad­
to zrozumiałą depresję, że taka haniebna 
karta jest w naszej historji.

— Ależ proszę pana, czyż trzeba być eks­
pertem od tego, aby stwierdzić, czy jest 
gdzieś coś — i jak — napisanę?

-TT-.Naturalnie! Nie będę dawał wyk|ątJ-W 

q badaniu i krytyce źródeł = nąwiąsem 
tylko zwrócę pwągę, że ogroiumą wągę ma 
sanjo pochodzenie dokumentu. Jeżeliby na- 
przyklad Boy spotkał się z relacją, napisaną 
przez jąkiegoś warchoła epiigrąeyjnego, to 
źródło takie przedstawia się inaczej, niż 
gdyby spotkali się z relacją osoby powążpej. 
A jeżeli Boy epoki ąię ząą, to tej miąry 
krytycznej mieć nie jąoże. Następnie — czy 
można nazwać dokumentem rzecz, o której 
ąikt pic nie wie?

Weźmjy tę rzecz żyęipwo.
Boy kieruję swoje podejrzenia ąą jedne 

z wybitnych figur emigracyjnych; wykaza­
łem, że wprost na kogoś z grupy jenerała 
Zamoyskiego, żę nie ęjicę powiedzieć wię­
cej, Wyobraźmy sobie terąz, że od prokurą- 
torą, czy sędziego śledczego, żąda się po­
tępienia i skazania kogoś, na podstawie do­
kumentów, które się posiada, ale których po 
kazać się pie chce.

Czy jakikolwiek szanujący się prokura­
tor lub sędzia śledczy, jakikolwiek prawnik 
ośmieli się na tej podstawię stwierdzić, — 
Że istnieją takie dokumenty, — i skazać 
oskarżonego?

Dokument nieujawniony nie jest doku­
mentem. Stąje się nim z chwilą, gdy wy­
chodzi na światło dzienne.

Zamiarem mojego artykułu było dopro­
wadzić do tego, aby to, co Boy dokumentem 
ąazywp, ną światło dzienne wyszło, aby- 
śmy wtedy mieli możność skonstatowania, 
czy rzeczywiście to jest dokumentem.

Boy kiedyś w polemice aję muą zarzucą! 
mii że jestem z .tych, którzy nie chcą do­
puścić do ujawnienia całej prawdy, tyczą­
cej się żyęią i działalności Mickiewicza. 
Jest to z gruntu nieprawdziwe, bo właśnie 
prace moje częściowo sprzeciwiały się tym, 
którzy z naiwnym konwenejonalizmem żyeie 
Mickiewicza traktowali. Wywołały one 
ostrą polemikę z nieboszczykiem prof, 
Kallenbachem. Mogę powiedzieć nawet wię­
cej: gdyby. Boy z odpowiednią powagą i z 
istotną umiejętnością sprawy, tyczące się 
Mickiewicza, traktował, to może więcejby 
pomiędzy nim a mną było punktów stycz­
nych, aniżeli pomiędzy mną a uczonymi-, 
którzy niechętnie zajmowali się Legjonęm. 
towjanizmem i artykułami Mickiewiczą w 
Trybunie Ludów.

I teraz nie chodzi mi o nic innego, jak 
tylko o poznanię prąwdy. Boy stworzył 
fakt psychiczny , wprowadzi! do umyslo- 
wości polskiej podejrzenie, że wśród po­
wstańców listopadowych, że wśród ludzf 
którzy na różnych polach o Polskę walczy- 
Ii, znajdują się i tacy, których ręce spla­
mione są trucizną-

Musi by.ćczyimś obowiązkiem, aby dojść 
do tego, czy ten fakt psychiczny jest praw­
dą, czy fąszem. Jeżeli jest fałszem — to je^t 
trucizną i tą, według mnie, Boy to z pew­
nością zrozumie, jego przedewszystkiem 
interesem jest, aby rzecz tę tak wyjaśnić, 
ąby na niego nie padlo podejrzenie, że on 
jest trucicielem.

Jeżeli się omylił -r- to mu oinylkę daru­
jemy. Darujemy mu nawet jego lekko­
myślność.

Jeżeli się nie omylił — to temu, który 
Mickiewicza otruł, jakiekolwiek uznaniem i 
sławą cieszyłby się po śmerci, choćby y 
grobie — będzie wymierzona sprawiedlir 
wość.

Nie wymagam niczego innego, jak tylkc 
ujawnienia dokumentu. Poufność, na którą 
się Ęoy powołuje, mnie do przekonania nie 
trąfią. Mógł o niej pamiętać dopóki niczego 
pie powiedział, ale z chwila, gdy zaczął mó­
wić, powinien skończyć. Cfzyż nie rozumie 
tego, że ta poufność już jest przełamana? 
A czy nię wie także o tem, że poutnych do­
kumentów, t. j. takich, które są powierzone 
Z zastrzeżeniem, że otworzone być mogą w 
takim czy innym czasie — nie pioże otwie­
rać nikt, nawet bibljotękarz?

Pąufność w tym wypądku obowiązuje tyt­
ko w stosunku do depozytariusza. Ta zosta­
ła złamana z chwilą, gdy Boyowi dokumen­
ty te zostały zakomunikowane.

Chcę zpąć prąwidę, To jęst chę ząąę do? 
kument,

Czy u stu djabłów nie jestem Poląkieml 
Ńie pojmuję wprost jak magio się stać, 

że po artykule Boya pię zerwą} się d&tąri 
wielki glos powszechny:

-r Dokument ną stój!

HUMOR I SATYRA.
TREN NA RYCHŁY ZGON SANACJI 

0 najmilsza, o jedyna 
sanąę ja!

Jąż nadchodzi twą godzjną, 
brzpszek boleć gig ząęzyną 

tak z racją!
Po radosnej, po bajikaiwej 

twóręzośęi, 
iprzyisizędl ną cię czas niezdzawy 
uwiąd stąrczy, bóle głowy 

i mdłości.
Byłe dzieęi twoich stadko 

tak byczo!,.
Dziś bebusje razem z piątką 
mają minę sitrąsznie raadiką 

i kwlćźą-
Bo już ta choroba sama 

jesit brzydką,.
Jakaż płaczu zabrz<pii gąma. 
gdy wyciągni dobra mama 

kppyitką|...
Zagrzmią trąby, hukną działa 

żal wzbiera.,.
Ryknie z „bólu“ Polska cala, 
żę sauacię już zabrała 

cholera!...
UóŁTA MLLOU J.
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cert z udiziałem p. Niiny Stokowskiej.
Koncert popołudniowy. 12.C2 .
Korpusy Wschodnie" — wyigi. dr. W. Li­
piński. — 18.20 Muzyka taneczna z kaiwiairni 
„Gastronomj a‘‘ w Warszawie. — 19.15 Roz­
maitości. — 19.45 Włodzimierz Wyszomirsiki: 
„Bohaterka fillmiu mysizika „Mipkey" — czyli

HI HĘ IW 

w Okradzionowie.
Z obozu harcerskiego w Okradzio­

nowie otrzymujemy następujiąicą ko­
respondencję:

Na tym samym terenie, gdzie odby­
wał się kurs instruktorski obecnie jest 
rozbity obóz zastępowych. Miejsce na 
obozowisko zostało zaofiarowane ko­
mendzie chorągwi przez gminę Okra- 
dz oitów przed kilku miesiącam, co 
należy podnieść jako objaw wielkiej 
życzliwość, i ducha obywatelskiego 
gminy. Majdan obozu znajduje się 
nad jednym z malowniczych wąwo­
zów, które tam w znacznej liczlbie łą­
czą się z doliną Białej Przcmszy. 
Z trizech stron otoczony jest wynio­
słościami lewego brzegu rzeki, a z 
czwartej ma piaszczyste urwisko pra­
wego, porośniętego sosnami i brzoza­
mi, które przeglądają się w bystrych 
nurtach Przemszy. Jest to pole popi­
su zastępu Wilków morskich, które 
znęcają się bez miłosierdzia nad flo- 
tylą kajaków.

Między rzeką a obozem rozciąga się 
boisko sportowe, gdizie w godzinach 
popołudniowych odbywają się gry i 
zabawy kursistów. Od rzeki do obozu 
idzie się jak po schodach, bo mamy 
dwa tarasy naturalne po drodze. 
Wchodzącego do obozu wita pięć czer­
wono-żółtych chorągiewek ozdabia­
jących bramkę wejściową. W tych 
ramach rozwija się bujne życie obo­
zu. Rankiem gromadka kobiet przy­
nosi magazynierowi mleko, które się 
zanosi do osobno wykopanej pi­
wniczki

O siódmej godzinie rczlega się gło6 
trąbki i wszyscy wstają. Na boisku 
rozlega s ę głos dh. Owera, który 
prowadzi gimnastykę. Potem mycie 
się, modlitwa, podniesienie sztandaru 
(do połowy, ze wizględu na żałobę po 
ś.p. Prezydentowej Mościckiej). Po 
śniadaniu zajęcia najrozmaitsze. 
Przed południem przepyszna kąpiel 
pod upustą młyńską. Obiad różnie s ę 
uda kucharzowi, jednak zwykle 
wszystko znika, poczem następuje 
chwila obowiąizkowej ciszy w obozie. 
Znów zajęaa, wykłady, ćwiczenia, 
podwieczorek i kolacja, poczem na­
stępują przygotowania do ogniska.

Wypadnie osobno jeszcze dać prze­
gląd przeciętnego programu ogniska, 
naraz e wspomnę tylko, że wśród pa- 
ruset osób, które zaszczycają nas 
swemi. odwiedzinami, możemy wymie­
nić pana kwestora Un.w. Jagieil. dr. 
Matusa. dyr. Skarbińskięgo i wice­
marszałka Senatu p. Boguckiego, któ­
ry niezwykle żywo i życzliwie intere­
suje się obozem.

dniem 1 wrześna r.b. jak wi-ado- 
wchodzi w życie rozporządzenie

PROGRAM RABJOWY
NIEDZIELA 28 SIERPNIA 1952 R.

10.50: Nabożeństwo z kościoła N. M. P. w 
Wielkich Piekarach na Śląsku. —■ 11.58 Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackięj. ■— 
12.10 Komunikat metoorotogicz.ny. — 1-15 
Poranek miuzycziny. — 12.55 „Profilaktyka 
w Kasach chorych" — wygi. dr. M. Staiwin- 
ski. — 15.10 Dalszy ciąg poranku muzyczne; 
go. — 14.00 „Czar zabytków Małopolski 
W schodnie j‘Ł — dr. J. Piotrowski. — 14.15 
Koncert kapeli łowickiej. — 14.50 „Kryzys 
rolniczy, a życie spoleczino-goisipoidaroze 
inż. Maringe. — 14'50 DaiLsizy ciąg koncertu.
— 15.05 Ks. dr. Bolesław Rosiński wygłosi 
odczyt religijny. — 15125 Dalszy ciąg k-on- 
certu — 15.40 Radjotyg-odnik dlla in\lod>ziezy 
„Co się dzieje na świecie" — w otpracowannu 
p Jana Milewskiego, — 15.55 Wesoły felije- 
ton dii a dzieci p.t.: „Samowar zdaje popraw­
kę^ — wyigł. p. Benedykt Hertz. — ló-O? 
Audycja żołnierska. — 16.45 „Wiadomości 
przyjemne i pożyitecz;ne“. — 17.00 Koncert 
popołudniowy. — 18.00 „Technika przyszło­
ści^ — wygł. dr. Feliks Burdecki. — 18.20 
Muzyka lekka z Ciechocinka. — 19.10 Roz­
maitości. — 19.50 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 20.00 Koncert. — 20.45 Kwadrans 
literacki pit.: „Zielony karnawał" —- St. Du­
nikowskiego. — 21.00 Dalszy ciąg koncertu.
— 21.50 Wiadomości sportowe. — 22.05 Mu­
zyka taneczna. — 22.40 Komunikat meteoro­
logiczny. — 22.45 Komunikaty sportowe. —
22.50 Muzyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK 29 SIERPNIA 1932 R.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­

riackiej. — 1M20 Koncert z płyt gramofono­
wych. _  12.40 Komunnikat meteorologicz­
ny. — 12.45 Dalszy ciąg koncertu — 14.00 
Komunikat gospodarczy. — 15.00 Komunikat 
gospodarczy. — 1510 Intermezzo muzyczne.
— 15.50 Przegląd komunikacyjny. — 15.40 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.25 
Skrzynka pocztowa techniczna. — 16.40 Po- 
gadaT>.ląj w języku francuskiui. — 17.00 Kon-

dziś wyświetlają:
SOSNOWIEC

ZAGŁĘBIE: Jego maleńka. — 
Ułani...

PAŁACE: Księżna z Moskwy, 
BĘDZIN

NOWOŚCI: Ludzie morza.
DĄBROWA

KOMETA: Ming Toy.
ARS: Góry w płomieniach.
WANDA: Ulubieniec Bogów.

ZAWIERCIE.
STELLA: Szyb L. 23.
ARLEKIN: Z raju bolszewickiego.

____ ____ej. — 17.50 o filmie ryisumike 
'. — 18.00 „Naczip-oł i ..Mtodie pisklęta 
— wyigł. dr. W. Li- wygi, 
a taneczina z kaiwiairni „Trav

■o filmie ryisumikowym‘‘. —20.00 Feljeton p.L: 
’ " ’ , ’ ’ ' i w starem ginieźdizie" —
, .p. Karol Koźmiński. — 20.15 Opera

„Traviata‘‘ Verd.i‘ego z płyt gramofonowych. 
— 22.55 Komunikat meteorołogiciziny. — 22.40 
Wiadomości sportowe. — 22.50 Muzyka ta­
neczna.

Itarti ta i Mig aMiMei. 

Nowe rodzaje przewinień i nowe wymiary kar.
Z 

ino 
Prezydenta Rzeczypospolitej z d-mia 
1.1 lipca 1952 r. dotyczące nakładan a 
kar za różnego rodzaju wykroczeń a, 
które podlegać będ-ą orzecznictwu 
wła dz administracyjnych.

Karze aresztu od 1 miesiąca lub 
grzywny do 1000 zł. ulegną rodzice 
lub opiekunowie, jeśli nieletni, odda­
ny ich opiece, dopości się -przestęp­
stwa. Takiej samej karze ulegnie o- 
soba, która usuwa ogłoszenia, — opu­
blikowane przez władze lub uirzędy 
państwowe względnie samorządowe. 
Dalej kara ta spotyka osoby, które 
wprowadzają w błąd instytucje luib 
urzędy, udaremniając ich czynność.

Karze do 3 miesięcy więizenia luz 
grzywnie do 5000 zł. ulega ksrawer, 
jeśli bez właściwego zamówienia wy­
rabia piecizęcie władzy, urzędu pań­
stwowego lub samorządowego. Dalej 
odnośne pirzepsy m. in. przewidują, 
że kto krzykiem, hałasem lub innym 
wybrykiem zakłóca spokój publicz­
ny, ulega karze aresztu do 2 miesię­
cy. lub grzywny do 2000 zł.

Niezależnie od tego aresztem do 14 
dni, lub grzywną do 500 zł. ukarany 
zośtaje ten, kto publicznie dopuszcza 
■się nieobyczajnego wybryku, uraz fen 
kto skłania nieletniego poniżej lat 
15 do żebran ny.

SKŁAD APTECZNY i PERFUMERJA
M. JAGIEŁŁOWICZ

SOSNOWIEC, 3-go MAJA 7. 
----------------------- > POLECA ------- -— 
Towary apteczne, hygieniczne, kosmetyczne i t. p. Wycieraczki, szczotki, 
froterki, pokosty, lakiery oraz artykuły gospodarczego użytku. Dezynfek- 
cyjno - pyłochłonny olej do podłóg. — CENY KONKURENCYJNE.

KRONIKA ZAGŁĘBIA 
KALENDARZYK.

Znacznie obostrzono katry w stosun­
ku do tych osób, które nie zachowują 
należytej ostrożności w używaniu i 
przechowaniu broni i amunicji.

Kto szczuje p-sem człowieka. luib 
dokucza innej osobie, lub w złośliwy 
■siposólb zwierzęta niepokoi ulega ka­
rze aresztu lub 500 zł. ffnzywny.

Władze administracyjne karać bę­
dą za wykroczenia przeciw mieniu: 
karze do 5-ch miesięcy więzienia lub 
grzywny do 5000 zl. ulega, kto uszka­
dza ogród cudzy, kto z cudzego ogro­
du bezprawne zabcira owoce, kw.iaiy 
i warzywa, kto samowolnie używa cu- 
dzega mienia, kto kierując zakładem 
pracy nie wpłaca do instytucyj ubez­
pieczeń społecznych kwot potrąca­
nych na rzecz tych instytucyj przy 
wypłacie, kto złośliwie albo przez 
lekceważenie przyjmuje w całości lub 
w części należne pracownikowi wy mi 
grodizenie lub wysokość jego bezipraw 
nie obniża, albo zmusza pracownika 
do przyjęcia zamiast należnej zapła­
ty w gotówce, wynagrodzenia w in­
nej postaci, kto w celu zysku urządza 
grę hazardową, albo użycza do niej 
środków lub pomieszczeń, kto wyra­
bia, posiada, lub nabywa wytrych, 
jeśli nie trudni się rzemiosłem ślusar­
skim, kto wyrabia lub dostarcza oso­
bom narzędzia potrzebne do wykona­
nia kradzieży.

3
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Kino teatry w Zagłębiu

Ułani...

X WARSZAWA - WISŁA MA BEZPO­
ŚREDNIĄ KOMUNIKACJĘ DALEJ U- 
TRZYMANĄ. Dyrekcja okręgowa kolei 
państwowych w Katowicach komuniku­
je: Z polecenia Ministerstwa komunika­
cji przedłuża się kurs wagonu I, II i 111 
klasy bezpośredniej komunikacji między 
Warszawą Główną i Wisłą w pociągach 
osobowych Nr. 11-211-2212-811-812A-2715 
Warszawa Gł. odjazd godz. 21,35 — Ka­
towice przyjazd 5.20. Katowice odjazd 
5,50 — Wisła przyjazd 9.30 i z powrotem 
pociągami osobowemi Nr. 2724-2121-2124 
z Wkły przez Biel-ko do Dziedzic, a z 
Dziedzic pociągiem pośpiesznym 206 do 
Warszawy: Wisła od zjazd 20,45 — Ka­
towice przyjazd 0,16, Katowice odjazd 
0,34 — Warszawa przyjazd 6,02 do dnia 
15 września r. włącznie.

Trzeci Dzień rekolekcyjny
W KATOWICACH.

Jaik donosiliśmy, w dniu 4 września rb. 
w Katowicach odbędzie się III—ci ogólno­
polski Dzień rekolekcyjny. Na Dzień 
ten przybędzie do Katowic JE. Ks. Nun­
cjusz Aipostohki Arcybiskup Manmagig.i’, 
który odiprawi Mis-zę św. dla. Poilaików na 
boiśku ,.Pogoni" przy Parku Kościuszki. 
Jednocześnie dla Niemców odiprawi Miszę 
św. JE. Książę Metropolita Adam Sapie­
ha w dużej hali wystawowej.

Oprócz tego zgłosili 6woje uczestnic­
two w Dniu rekolekcyjnym Najdostoj­
niejsi Księża Biskupi Tymieniecki, bi­
skup łódzki i Demlbeik, sufraga.n łom­
żyński.

Celem umożliwienia liczniejszego 
przybycia na Ill-ci Dzień Rekolekcyjny 
do Katowic 'katolikom z diecezji ślą­
skiej i całej Polski staraniem Komitetu 
Organizacyjnego III. D. R. dyrekcja ko­
lei udzieliła zniżki 50 proc, w drodze po­
wrotnej wszystkim, którzy wykażą się 
kartą uczestnictwa w Dniu rekolekcyj­
nym. Karty owe będzie wydawał Komi­
tet organizacyjny przy osobnym stoliku 
na dworcu w Katowicach.

X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
WRZESIEŃ. Na podstawie przepisów ło­
wieckich, obowiązujących na terenie ca­
łego państwa, oprócz województwa Ślą­
skiego, we wriześniu przypada czas ochron 
liy na następującą zwierzynę i ptactwo: 
Losio-ibyki, jelenie byki (do 15 wrze­
śnia), dantele-rogacze (do 15 września), 
zające-szaraiki, zające-bielaki, niedźwie­
dzie, rysie, borsuki, wiewiórki, głu^zce- 
koguty, cietrzewie-kury w wojewódz­
twach wileńskiem, białostockiem, nowo­
gródzkim, polerkiem i wołyński e-m (do 
15 września), bażanty-koguty, dropie, 
dzikie indyki-eam.ee, oraz dzikie indyki- 

’ samice.

Jubileusz Tow. „Sokół**
W DĄBROWIE.

W niedzielę, dn. 4 września rb. gniaz­
do Sokola w Dąbrowic obchodzić będzie 
piękną uroczystość, mianowicie 25-decie 
swego istnienia. Zarząd gniazda- postano­
wił uroczyście uczcić wspomniany jubi­
leusz, a przy sposobności przypomnieć 
społeczeństwu piękne cele i zadania 
Iow. oraz historję gniazda dąbrowskie­
go. Przygotowania do obchodu uroczy­
stości są na ukończeniu. Program obcho­
du przewiduje: W niedzielę, od godz. 6 
do 7 rano próba obrazów praskich oraz 
ćwiczeń kilofami. O godz. 8 pobudka, na­
stępnie zbiórka w Ognisku wszystkich 
gniazd oraz zaproszonych organizacyj, 
poczem nastąpi wymarsz do kościoła. Po 
nabożeństwie uczestnicy udadzą się 
przed pomnik Kościuszki, gdzie nastąpi 
złożenie wieńca, a następnie pochód li­
da się do Ogniska, gdzie zostaną wygło­
szone przemówienia, oraz wbijanie gwóź 
dz>i do tarczy i wpisywanie się do księ­
gi pamiątkowej.

Po obiedzie, o godz. 2.50 roapoczną się 
na Sitadjonie miejskim popisy i zawody 
lekkoatletyczne, a wieczorem nastajpi 
rozdanie nagród. Obchód zakończy za­
bawa taneczna. Zarząd gniazda zaprasza 
serdecznie wszystkie brtnie gniazda do 
licznego udziału w uroczystości jubile­
uszowej.

X KTO MOŻE UZYSKAĆ KONCESJĘ 
NA KINO? Min. spraw wewn. przygo­
towało projekt rozip. Prez. Rzplifej w 
sprarw-ie teatrów świetlnych i filmów, 
Projekt ten przewiduje, iż do otworze­
nia kina ma prawo tylko -osoba nieska­
zitelna pod każdym względem. Na kino 
wydawana jest koncesja, zależna od o- 
pimji władzy miarodajnej i od opinji 
gmiiny. Koncesja wydawana będzie na 3 
lata, a *w Wypadkach, jeżeli koncesjo­
nariusz buduje własny gmach kinowy, 
na 10 lat. Właściciel przedsiębiorstwa 
musi być obecny podczas wszystkich 
przedstawień. Cenzura filmów dokony* 
wana będzie przez dwóch urzędników, 
jednego prawnika i drugiego znawcę li- 
teratury i sztuki. Co się tyczy zdjęć fil. 
mowych, lafboratorjów, sprzedaży i td. 
wszystkie te przedsiębiorstwa wymaga­
ją osobnej koncesji. — Wszystkie ki.ńa 
mają Ibyć obłożone 
kiem.
X ZASIŁKI DLA 
NYCH. P.Z.U.W. przyznał w l.ipcu br. za- 
siliki następującym strażom pożarnym: 
powiecie Będzińskim: Dąbie — 185.xl 
zł„ Łosień — 154 zł.. Oikradzionów — 320 
zł., Tuczna Baba — 520 zł., Tuliszów- — 
207.20 zł., Twardowice — 520 zł., w po» 
wiecie Zawierciańskim. Cyników 187.20

zł., 
zł„ 
154

STRAŻY POŻAR®

zł., Niwiki 288 zł., Nowa Wieś 132 
Parkoszewice 286 zł., Pomnożyce 286 
i w powiecie Olkuskim: Chelrno 154 
Chlina 154 zł., Pilica 300 zł., Siadcza 
zł., Solca 154 zł., Tarnawa 154 zł.. Wola 
Libertowslka 154 zł.

Wielka zabawa
W PARKU SIELECKIM.

W dniu. 4 września- rb. od godz. 2 po­
południu odbędzie się w parku sieleckim 
wielka zaibaiwa, dochód z której będzie 
przeznaczony na dokończenie budowy 
kościoła w Nowym Sielcu i częściowo dia 
najbiedniejszych. Żeby uprzystępnić 
wszystkim przybycie na zabawę, ceny 
będą niskie: 50 gr. dlla dorosłych, 50 dla 
młodzieży uczącej się i żołnierzy i 20 
groszy dla dzieci do lat 10-ciu. Przygo­
towuje się niebywałe atrakcje: gry i 
pokazy sportowe i. gimnastyczne corso 
kwiatowe, tenis, sala tańca, kosze szczę­
ścia, wyścigi, orkiestry, ognie sztuczne, 
iluminacje całego parku (wieczór z 1000 
i jednej nocy), specjalne zabawy dla 
dzieci, cyganie, wróżki bufet, cukiernia., 
kioski z zimnymi napojami itp., a mię­
dzy innem artystyczne pokazy tańcy: 
krakowskiego, góralskiego i zbójnickie­
go. Korzystając z przejazdu do Berlina 
przez Sosnowiec kilku fakirów indyj­
skich. Komitetowi udało się namówić 
ich do odwiedzenia pa>rku Sieleckiego: 
nie wykluczonym jest, że się ich zapro­
si o zademonstrowanie kilku swych pro= 
duikcyj: jako to unoszenie się w górę, 
połylkanie różnych przedmiotów itp.

Cel zabawy, rozrywki, niskie ceny, 1 
k możność przebywania na świeżem po­

wietrzu zachęci pewnie wszystkich do 
. przybycia do parku Sieleckiego.

Komitet
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Śmiertelna bójka dwóch sąsiadów
Jeden zmarł — drugi dogorywa.

N lerwyikle tragiczny epilog przy-1 
brała sąsiedzka kłótnia dwóch ko­
biet, wynikła z błahej prizyczyny.

W Sosnowcu, w domu przy ulicy 
Tylnej 12 od dłuższego czasu zamieaz 
kują dwie rodziny robotnicze Klo­
chów i Duszów. Kloch był robotni­
kiem huty Staszic, Dusza zaś od pew­
nego czasu pozostawał bez pracy.

Obie rodziny sąsiadując ze sobą 
żyły w wielkiej niezgodzie, której 
tłem były nieporozumienia mędizy o- 
bu sąsiedkam. Dość często na pod­
wórzu domu dochodziło do gorszących 

awantur, wywoływanych przez kłó­
tliwe niewiasty.

Jedna z podobnych kłótni- miała 
miejsce w ub. -piątek w godzinach po­
południowych. Kobiety posprzeczały 
się, naskutek jakoby nieodpowiednie­
go wyrażenia się Kłochowej o sio­
strze Duszy. Po sprzeczce- Duszowa 
opowiedziała o kłótni mężów., spro­
wadzonemu specjalnie od znajo­
mych. Wówczas wynikła druga kłót­
nia w której oprócz -niewiast brał 
udział ich mężowie Stanisław Kloch 
i Ludwik Dusza.

Zdawałoby się, że całe zajście skoń 
czyło się na powtórnej kłótni. Nie­
stety, straszny epilog rozegrał się do­
piero późnym wieczorem.

Wieczorem po kolacji Kloch, poże­
gnawszy 6ię z żoną udał się do -pracy. 
Gdy doszedł do przejazdu kolejowe­
go na ulicy Dębowej natknął się na 
Duszę.

Po wymianie kilku zdań Dusza, u- 
zbrojony w nóż rzucił się na swego 
sąsiada. Wywiązała się zajadła bój­
ka, w wyniku której Kl-odh ciężko 
ranny padł na ziemię.

Jedynym św.adkiem strasznej wal­
ki był dróżnik kolejowy. Gdy chciał 
on interwenjować, Dusza zagroził mu 
nożem, to też nie czekając na spełnie­
nie gróźb, dróżnik schronił się w 
swej budce.

Gdy po upływie pewnego czasu 
nadjechał autobus komunikacji miej­
skiej dróżnik wyszedł dopiero na 
drogę. Pasażerowie autobusu, który 
zatrzymał się obok miejsca krwawej 
bójki, zawiadomili o zajściu -policję.

Przybyła na m ejsce policja -prze­
wiozła dogorywającego Klocha do 
szpitala renardowskiego, gdzie z-marł 
on, pomimo zabiegów lekarskich.

Gdy -po ulokowan u już Klocha w 
karetce, miano odjeżdżać do szpita­
la, w odległości około 200 kroków od 
miejsca śmiertelnej bójki znaleziono 
leżącego w kałuży krwi Duszę, z 
rozprutym brzuchem, z którego wy-

Jednolite uzbrojenie
FUKCJONARJ USZÓW POLICJI.

Komendant główny P. P. wydał zarzą­
dzenie, normujące sprawę uzbrojenia 
niższych fukcj ona rj uszów policji. W 
miastach, w których isitnieją komisarja­
ty, starsi przodownicy i przodownicy 
służby pieszej mają być ukrojeni na 
służbie w szable i rewolwery, poż-a służ­
bą zaś — w szable. Posterunkowi i star­
si posterunkowi służby pieszej nosić ma­
ją na służbie 'bagnety i rewolwery, poza 
służbą zaś — bagnety. St. przodownicy, 
przodownicy, st. posterunkowi, oraz po­
sterunkowi oddziałów konnych nosić 
mają na służbie szable kawaleryjskie i 
rewolwery, poza służbą zaś — szable.

W innych miejscowościach wszyscy 
wymienieni fukcjonar jusze oddziałów 
pieszych noszą na służbie karabinki i 
bagnety, poza służbą — bagnety, przy­
czem st. przodownikom i przodownikom 
przysługuje prawo noszenia poza służ­
bą szabli. Fukcjonar jusze oddziałów 
konnych noszą na służbie karabinki i 
szable kawaleryjskie. poza służbą — 
szable.

X ŚREDNIA SZKOŁA HANDLOWA 
ŻEŃSKA im. Królowej Jadwigi — To­
warzystwa Szkól Średnich — w Sosnow­
cu zawiadamia, że wpisy uczenie do kla­
sy I-szej przyjmuje kancelarja Szkoły 
do 1 września rb. Kandydatki, które u- 
kończyły 7-mio klasową szkołę powszech 
ną, względnie 3 klasy gimnazjum przyj­
mowane są bez egzaminu. Wobec ogra­
niczonej ilości miejsc, Dyrekcja Szkoły 
orosi o wcześniejsze zapisy. Dla nieza- 
''Łożtnych znaczne ulgi. 5407 

chodziły wnętrzności.
Zapytany przez .policję, kio go tak 

porami, Dusza odpowiedział słabym 
głosem, że Kloch, poczem stracił 
przytomność.

W szpitalu .na Pekinie zoperowano 
notychmast ciężko, rannego Duszę, 
stan jego jednak jest prawie bezna­
dziejny. Według opinjf lekarza. Du­
sza prawdopodobnie «aan zrobił so­
bie, straszne liarakiri, bowiem nie-

—      ii immimiMiwiiiiiiiiii 
wWiekopomne” dzieła 
władzy komisarycznej w Będzinie.

Przed kilku dniami zamieścił śmy 
notatkę o urządzaniu przez Magi­
strat Dąbrowy pierwszego na teren o 
Zagłęb a parku miejskiego. Otóż o- 
kazuje się, iż pierwszym w tym za­
kresie był Magistrat Będzinn, który 
prized kilku laty przystąpił do urzą­
dzana parku miejskiego na lakach 
obok Brzozowicy. Rozpoczęto już 
odpowiednie roboty i budowa np. 
stad jonu była już dość daleko posu­
nięta, a jednocześnie miano pnzyetą­
pie do sadzeń, a drzewek i urządzania 
alejek. Niestety, w tym właśnie cza­
sie rozwiązano samorząd miejski i 
gospodarkę objęły błogosław.one rzą 
dy komisaryczne, które, zajęte spra­
wami „ważniejszemi”, zaniechały bu­
dowy parku, chociaż nie wymagało 
to żadnych wydatków, prócz kosztu 
robocizny, pokrywanego z subwencvj

rządowych. Szkoda, iż do Magstrafu 
nic przyjęto jeszcze ze dwóch szwa­
grów lub nnych krewniaków, a wte­
dy, być może, zaczęłaby się wreszcie 
planowa i celowa gospodarka.

Bezstronność nakazuje przyznać, iż 
mimo wszystko w gospodarce kom- 
sarycznej widać duży postęp. Wpraw 
dzie wesołe projekty budowy kole­
ktora kanalizacyjnego, lub sadzenia 
kartofli na cudzych terenach zawio­
dły, natomiast dokonano „wiekopom­
nego dzieła44,. w postaci... zmiany nia^w 
pewnych ulic.

Oczywista dobierano tylko nazwy 
specjalne, a że tam z tego powodu po 
wstanie zamęt wśród ludności i w u- 
rzędach, tó rzecz obojętna. Pnzecież 
trzeba wreszcie coś zrobić i wyka­
zać swe walory gospodarcze.

Zbiórka na „Dom pocztowca” 
przedłużona na dalsze trzy miesiące.

Prowadzona od miesiąca akcja sprze­
daży znaczków na budowę „Domu Pocz­
towca" zyskuje z dniem każdym na sile;, 
tembardziej że Ministerstwo poczt i te­
legrafów wydało zezwolenie na sprzedaż 
tych znaczków, będących w cenie po 5, 
10, 20 i 50 gr. wszystkim niższym fukcjo- 
narjuszom pocztowym, a więc listono­
szom, pączkowym, depeszowym i t. d. 
na sprzedaż wspomnianych znaczków w 
czasie wykonywania swej pracy.

Cały szereg wielkich przedsiębiorstw 
handlowych, w zrozumieniu potrzeby 
przyjścia z pomocą pracownikom pocz­
towym zadeklarowało- zgłaszającym się

Stutysięczne miasto Sosnowiec 
niema właściwie pogotowia ratunkowego.
W związku z notatką p.t. „Piorunu­

jąca szybkość pomocy pogotowia Ka­
sy chorych w Sosnowcu4’, otrzyma­
liśmy następujące wyjaśnienie:

W pogotowiu sosnowieckim dyżurują 
przez 24 godziny lekarze i sanitariusze. O 
godz. 20 nastąpiła zmiana lekarzy, który o 
godzinie 20.50 wyjechał do otrzymanych 3 
wezwań, z których jedno było bardzo pilne 
Zaraz t po wyjeździe lekarza wpłynęli nowe 
nagłe wezwanie do chorej ze złamaniem 
nogi. Do tego przypadku wysłano sanita­
riusza z karetką sanitarną dla udzielenia 
pierwszej pomocy i przewiezienia do szpi­
tala. Kilka chwil potem, o godzinie 21 we­
zwano pogotowie do wypadku pobicia, o 
którym mowa w zacytowanej wzmiance. 
Ponieważ zarówno lekarz, jak i sanitarjusz, 
jeden autem osobowym, a drugi karetką 
sanitarną wyjechali i byli zajęci przy 2 na­
głych przypadkach, przeto chwilowo nic 
miał kto jechać. Ale o godzinie 21.55 wró­
cił sanitarjusz po odwiezieniu drugiej cho­
rej do szpitala i w tej chwili udał się na 
to ostatnie wezwanie. Nic upłynęło więc 
półtorej godziny, jak podano we wzmiance, 
a 55 — 40 minut od chwili wezwania do 
zjawienia się pomocy. Jest to niewątpliwie 
również dość dużo o ile chodzi o wypadek, 
wymagający natychmiastowej pomocy, ale 
stało się to tylko wyjątkowo w tym wypad­
ku, który w czasie zbiegł się z dwoma in­
nymi. To nie zawsze tak bywa i dlatego nie 
można uogólniać takiego faktu, bo autor o- 
mawianej wzmianki, przy dobrej woli, mo­
że się dowiedzieć o tysiącu przypadków, w 
których Kasa rzeczywiście z „piorunjącą 
szybkością" pośpieszyła z pomocą nawet nie 
ubezpieczonym w Kasie i niejednemu iuż u-

niożbwem jest wprost do uwierzenia, 
aby po zadaniu mu strasznego c.ęcia 
przez Klocha, mógł b?ec jeszcze oko­
ło 200 kroków z win ętrzn ością mi na 
w ier.z-chu.

Prawdopodobnie Dusza na widok 
dogo-rywującego sąsiada zląkł się od­
powiedzialności i usiłował popełnić 
samobójstwo.

Narazie fakt ó-n jest niewyjaśnio­
ną tajemnicą.

listonoszom chęć zakupienia znaczków 
za kńlikad^zieisiąt, a nawet i kilkaset zło­
tych.

Jak się dowiadujemy *zc Związku za­
wodowego niższych pracowników pocz­
towych, rozpoczęta akcja budowy Domu 
związkowego pr-zybirała, dzięki ofiarno­
ści społeczeństwa i wytrwałości zarządu 
realne kształty. Wszyscy składają ofia­
ry na Dom pocztowca, w którym po 
żmudnej codziennej pracy znajdzie li­
stonosz, pączkowy czy depeszowy nale­
żyty wypoczynek i możno-ść podniesie­
nie swego stanu kulturalnego.

ratowała przez to życie.
Przy tej okazji pragnę wyjaśnić, że jak 

wiele rzeczy w Kasie zorganizowanych z 
jakna jlepszemi zamiarami, zostaje przez 
niewłaściwe korzystanie przez ubezpieczo­
nych spaczone. Kiedy na całym świecie po­
gotowie ratunkowe wzywane bywa TYLKO 
i wyłącznie do NAGŁYCH wypadków, wy­
magających NATYCHMIASTOWEJ inter­
wencji, to w Kasie pogotowie wzywane by­
wa do zwykłych przypadków zachorowań, 
jako dalszy ciąg wizyt, a nawet jako wy­
biegi, aby wezwać do siebie lekarza, który 
jest na dyżurze, a nie tego, który ordynuje 
w rejonie zamieszkania wzywającego. Z tego 
względu ilość wezwań pogotowia jest ol­
brzymia, ale z tego tylko znikoma część ta­
kich, do których „pogotowie" należało we­
zwać. Tu tkwi przyczyna, że pogotowie nie 
zawsze może na wezwanie się stawić.

Pogotowia w ścisłem znaczeniu słowa w 
Sosnowcu niema, choć miasto o przeszło 
100.000 ludności winno pogotowie dla ogółu 
ludności posiadać, ale nie może ono być u- 
trżymywane przez Kasę chorych.

wz. Dyrektor Kasy chorych w Sosnowcu 
(podpis nieczytelny).

Inspektor Dr. med. K. RYDER.

Wyjaśnienie Kasy chorych uspra­
wiedliwia przyczynę późnego przy­
bycia karetki sanitarnej. Słuszną się 
wydaje uwaga odnośnie braku Pogo­
towia ratunkowego. Jest to sprawa 
istotnie paląca w Sosnowcu i zdaje się 
niezbyt trudna do rozwiązania, przy 
wzajemnem porozumieniu sie Magi­
stratu i Kąey chorych.

Z działalności komitetu
NIESIENIA POMOCY BIEDNYM W 

CZELADZI.
W lipcu br. działalność Komitetu po 

mocy biednym i bezrobotnym w Czela­
dzi przedstawiała się następująco: Obia­
dów wydawano dziennie 470, dla 214 ro­
dzin i 40 isamoitnyoh. Miesięcznie •wyda­
no — 14474 obiadów. Komitet prowadzi 
również pomoc doraźną, przyczem po­
trzebującym wydał 1744 klgr. chłeba 
Prócz tego zaś ostatni tydzień miesiąca 
komitet dał 220 zł., na prowadzone pól 
kolonje letnie dla dziatwy. Póllkolonję 
obejmują 352 dzieci.

W miesiącu lipcu wpłynęło od Tow. 
Saturn — zarządu-, robotników i urzęd­
ników 2389 zł., magistratu — 500 zł., pra­
cowników i urzędników7 magistratu — 
73 zł., oraz inne — 97 zł. Należy jeszcze 
dodać, że komitet z powiatu otrzymał 400 
kligr. cukru, oraz 4984 kllgr. mąki, z cze­
go Piaskom przydzielono 100 klgr. Mimo 
skromnych, stosunkowo funduszów, dzia­
łalność komitetu łagodzi w znacznym 
stopniu nędzę n-ajbiedniejsizych, to też z 
uznaniem należy podkreślić pracę tych 
nielicznych jednostek z komitetu.

----- o-———
X ZE STÓW. REZERWISTÓW. W dn. 
26 bm. został wybrany nowy zarząd ko­
la gminnego Stów, rezerwistów i b. woj­
skowych w Strzemieszycach, w następu­
jącym składzie: pp. Józef Sietrecki pre­
zes, Pa^we! Wspaniały I wice-prezes, An­
toni Gierek 11 wice-»prezeis, Mar jam Fel­
dman sekretarz, Eidward To-rbus skarb­
nik, Wojciech Motola przewodnicz-ący 
komisji rewizyjnej, Stanisław Cacek 
członek, i Bolesław Łysek. Zarząd zlbiera 
się raz na tydzień, zaś ka.nc-el ar ja jest 
czynna cod-zień od godz. 18 do godz. 20 
prócz niedziel i świąt. Zapisy na człon­
ków7 przyjmuje się do dnia 1 paździer­
nika rlb., a w dn. 15 października zosta­
nie zwoła.ne zebranie miesięczne.
X OTWARCIE MOSTU NA ULICY JA­
SNEJ. AA tych dniach został oddany do 
użytku grun łownie wyremontowany 
most dla ruchu pieszego na Przemszy na 
ulicy Jasnej. Most został podwyższony o 
70 cm., dzięki czemu nie będzie zalewa­
ny podozas powodzi. Urządzono również 
wygodny chodnik. Od strony szpitala 
wchodzi się na most po trzech schodach 
drewnianych, dzięki czemu nie będą 
mogli wjeżdżać rowerzyści, urządzający 
dotychczas harce na moście przy ■zjaź­
dzie z góry, przez co przechodnie nara­
żam! na potrącenia. Z drugiej strony 
mostu ulica zostanie w bieżącym tygo­
dniu doprowadzona do porządku. Wyre­
montowany most otrzymał również no­
we przyczółki. Budowa mostu kosztowa­
ła 2590 zł. Roboty zostały wykonane 
bardzo solidnie przez warsztaty miej­
skie, będące pod kierownictwem p. Mar­
tina.
X BRAK OPIEKI. Na placu przed dwoi 
cem kolejowym w Nowym Będzinie zo­
stał przed kilku laty urządzony duży 
s/kwer, na którym rośliny bujnie się 
rozrosły, stanowiąc miłe upiększenie 
placu. Niestety, skwer od pewnego cza­
su został jakby pozostawiony własnemu 
losowi, t.j. bez opieki, gdyż wszystkie 
kwiaty i rośliny pokryte są grubą war­
stwą kurzu, co świadczy, iż niema kto 
skropić roślin, mimo istnienia studni 
przy skwerze. W rezultacie skwer robi 
przykre wrażenie i jeżeli nadal nikt się 
tem nie zajmie, cala roślinność, z takim 
trudem wyhodowana, zmarnieje. Możelby 
władze komisaryczne miasta zwróciły na 
to uwagę i poleciły służbie drogowej 
zaopiekować się skwerem, zwłaszcza, że 
nie wymaga to żadnych wydatków.
X HANDEL W SOBOTY. Okazuje się, 
iż żadine przepisy, ani nakazy nie regu­
lują tak skutecznie różnych przejawów 
życiowych, jak konieczność. W Będzi­
nie np. uważanym za stolicę żydów w 
Zagłębiu, niektóre sklepy żydowskie 
próbowały już przed kilku laty otwie­
rać s»we przedsiębiorstwa w sobotę, mu­
siano jednak tego zaniechać z uwagi ua 
wystąpienia współwyznawców, grożą­
cych upornym wszelkiego rodzaju re­
presjami. Obecnie, skutkiem kryzysu, 
sytuacja zaczyna ulegać radykalnej 
zmianie, bowiem coraz większa ilość 
sklepów7 handluje w soboty, bez jakich­
kolwiek wstrętów ze strony współwy­
znawców. Być może, iż z czasem wszyscy 
żydzi zaczną handlować w soboty, a 
wtedy nie będzie potrzeby gwałcenia 

1 świąt chrześcijańskich. ‘ ,
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PRZYGODA STARSZEGO PANA 
KTÓRY PODGLĄDAŁ KĄPIĄCE SIĘ NIEWIASTY.

przez .panie razy nie były zbyt bo­
lesne i niefortunny żartown‘ś niezbyt 
odczuwał uderzenia mokrymi ręczni­
kami, lub urwanejni z krzaków ga­
łązkami. Była jednakże wysoce do­
tkliwą kompromitacją, a pozatem 
uciekający urzędnik ustawicznie niy- 
ślał o tem, czy w gronie pań nie znaj 
dzie się znajoma, która rozpięsie 
brzydką hi&torję po całem Zagłębiu. 

Jak widać z powyższego, była jed­
na znajoma i obecnie nieszczęśnik 
jest przedmiotem drwin kolegów i 
znajomych, którzy przy każdej spo­
sobności pytają urzędnika, czy po- 
jedze jeszcze do Sławkowa podpa­
trywać kąpiące się niewiasty.

Zd radzić musimy jeszęzę jedną 
tajemnicę. Oto urzędnika owęgo naj­
więcej męczy pyląipię, za CO go biły 
niewiasty: za podpatrywanie, ezy 
za lusterko? A wogóle czuje gię plę- 
winnym. Kto wie czy nie m

Bardzo nieiprizyjeimina, a nawet wy­
soce przykna histo-rja spotkała pew­
nego starszaweigo już pana z Sosnow­
ca, którego nazwiska ze zrozumia­
łych względów nie wymiemiamy. O- 
tóż jegomość ten żądny był silnych 
wrażeń i szukał tak potrzebnej w je­
go wieku emocji. Pewnego razu po­
jechał na wycieczkę do Sławkowa i 
ku swej radości znalazł to, czego szu­
kał, mianowicie ujrizał w .Prizeniszy 
liczne rzesze ponętnych niewiast, a 
ponieważ brzeg rzeki w niektórych 
miejscach porośnięty jest gęstymi 
krza-kami, więc niektóre z nimf za­
chowywały się dość swobodlńa, nie 
mając na sobie nawet biblijnego list­
ka. Wszystko to z krizaków można 
było dokładnie obserwować, nie bę­
dąc ■widzianym, to też chciwy wra­
żeń uraędnik ulokował się w najlep­
szym punkcie, obserwując uważn*e 
rozgrywające się w wodzie i na.brze 
gu sceny. Od tej pory urzędnik w 
każdą niedzielę wyjeżdżał do Sław­
kowa, gdzie sycił wzrok pięknem da­
ła kobiecego.

Pewjtego razu, a było to w ubiegłą 
niedzielę, przysizędł mu na myśl po­
mysł, jak się w następstwie okazało, 
wysoce niefortunny. Otóż wyjął z 
kieszeni ręczne lusterko, kierując sku 
piające się w niem promenie słonecz­
ne na plażujące nąd wodą niewiasty. 
Jak wiadomo, sparzenie takie jest 
bardzo bolesne, zwłaszcza, iż żartpw- 
niś wybierał specjalnie wrażliwe 
miejsca. Początkowo jedna i druga 
ze sparzonych sądziły, że gryzie je 
jakiś złośliwy robak czy mucha, 
Wkrótce jednak ustalono przyczynę 
bolesnych ukłuć, co w światku ko­
biecym wywołało ogromne wzburzę- 

OTRUCIE
CZY SAMOBÓJSTWO,

W Ryfenifcu na Górnym Śląsku wła- 
dKa. zostały zaalarmowane wiadomością 
o u&iłowanem zabójstwie, wjgi. otruciu. 
doUcOnanem przez pewnego młodego kup­
ca żydowskiego na młodej swej eikepe- 
Ijentce-katofiozee, pochodzącej z Paru, 
lapwca.

Jak ustalono, przed rokiiem przybył do I 
RyteiŁa 21-letni handlarz, izraelita A- ■ 
ron Szrtajn z Będzina, czy Soepowfta, 
który założył przy ul, Sobieskiego skład 
s towarami mąnufelkłwroweimi. Do skła­
du przyjął w charakterze ekspedjenfki 
niebrzydką 21-Ietnią Helenę Sz„ kato­
liczkę, z Paruszowca, z którą z biegiem 
czasu zawarł bliższą znajomość,

Między młodymi miały miejsce stałe 
sprzeczki. Onegdaj w trakcie rozmowy 
s?,la.fn miał gwałtem jakoby wlać Sz. do 
ust esencji octowej. Sz. odstawiono do 
szpitala, a Szitąjna na podstawie złożo­
nych przez Sz. zeznań odstawiono d!o 
więzienia śledczego.

X ZABAWA DOMU LUDOWEGO NA 
SATURNIE, Dom Ludowy .na Saturnie 
5 wrześnią br. o godz. 8.30 -wieoz. w Mli 
klubu urządza zabawę taneczną, t, zw. 
„wrzefoiówkę1,
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. w okresie od dn. 21 do 27 b. m, na 
terenie Sosnowca stwierdzono następują 
ęę choroby zakaźne: daru brzusznego 
10 wypadków, z tego 5 śmiertelne, pło­
nicy 5, odry 1, krzituśoa 1 i gruźlicy 2 
wypadki, Mieszkań odkażono 10.
X KRWAWE ZAJŚCIE W ł.AGISZY. 
W związku Z notatką, pod powyższym 
tytułem, ząm,ies.zezoną na podstawie ko­
munikatu policyjnego, p. J. Popyzyk 
prosi nas o podanie wyjaśnienia, iż nie, 
prawdą jest, jakoby miał pobić kilofem 
Śeiążka, bowiem widząc, iż ściążko, sa- 
mowolnie ząbrąl mu kawał łąki, cłnwy- 
tił sprawcę za rękę, lecz ten szarpnął 
się tak mocno, iż upad! na ziemię, kale­
cząc aię o narzędzie rolnicze.
X POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE 
(V CYRKU BARAŃSKICH. Dziś w nie­
dzielę w cyrku Barańskich pożegnalne 
przedstawienie. Jak już pisaliśmy1, pro­
gram cyrku jest nader urozmaicony i 
przypadł do gustu sosnowiczan. Dziś 
program jest zupełnie zmieniony na cze­
le figurują ulubieńcy Sosnowca Din-Don 
Cyrk Barańskich przez cały czas pobytu 

sta wielkim uznaniem.

nie. Natychmiast zaczęto naradzać 
się nąd sposobami ukarania śmiałka. 
Kiedy Jedna z pań zaproponowała 
oddać złośliwca w ręce policji, pod­
niósł się głos protestu.

— JaŁto — oświadczyła większość 
.— jeszcze będziemy włóczyły się po 
sądach i opowiadały, kto i gdzie nas 
parizył, a może jeszcze każą pokazy­
wać poparzone miejsca. Najlepiej bę­
dzie, gdy same wymierzymy sobie 
sprawiedliwość.

Wszystkie panie pomysł zaakcep­
towały i gdy kilka zostało nad wodą 
aby nie płoszyć nieznanego wroga, 
reszta rozpełzła się po krzakach. W 
kilka chwi rozległ się okrzyk zwy­
cięstwa, <-o świadczyło o wykryciu 
neprzyjacie!a, a zaraz ,potem sły­
chać było odgłosy uderzeń, przy a- 
kamipąńjaimenme krtzykiu i pasku, 
któremi atakujące dodawały sobie 
odwagi. Rizecz jasną, iż zadawane

»

a polecamy w tym celu nasze 

butelkowane 
leko pełnotłuste

SPÓŁDZIELHIfi ŻIEUI1II1 
DLA ZBYTU MLEKA 

SOSNOWIEC ul. WSPÓLNA 4 tel. 9-45 i 11-48
Dostawę rozpoczynamy od 15 września r. b

Bogata przeszłość złodziejki 
2 lata więzienia z pozbawieniem praw.

W 1950 i 1951 roku w krótko po 
sobie następujących odstępach czasu 
pojawiała się w większych miastach 
nieuchwytna złodziejką, posaukująca 
miejsca służącej tylko u bogatych 
kupców, których po kilkudniowym 
pobycie okradała i znikała bez śladu.

Pościg za sprytną złodziejką nie­
zmiernie był. utrudniony, gdyż posłu­
giwała sę ona różnemi nazwiskami, 
jak Aleksandra Król, Amna Gajew­
ską, Aleksandra Okęcka oraz. tanem:.

Ostatnio złodziejce powinęła filię no­
ga w Sosnowcu, gdzie pzryjęla służ­
bę u właściciela okładów przy ul. 
Sienkiewicza w 'Spsńóweu Joskc. Mosz 
ką I! et lim na. Pb pięciodniowym, po­
bycie u Retmą-na, złodziejką skorzy­
stała z nieoibeeneści domoiwinjków i 
sikradłąj dobrawszy się do skrytek 
zapomocą doTobionydh klluczy, 5.000 
złotych w gotówce, niaszyjniiki i pier­
ścienie wartości kilku tysięcy zl., pa- 
p.ęry wartościowe, i -losy loterji pań­
stwowej na taką samą sunnę, oraiz ka­
rakułowe futro, .poczem zbiegła w nie­
wiadomym kierunku.

Sposób i precyzją w dokonanej krą 
dzięży wękaizywały, że złodziejką nie 
działała sama, ą miała kogoś do po­
mocy, osoby tej jednakże nie usta­
lono.

Na skutek listów gończych ujęto ją 
po długich poszukiwaniach aż w Wil­
nie i osadzow w więzieniu, w którem 
przebywała do dnia wczorajszego, 
skąd przetransportowano ją na roz­
prawę do Sadu okręgowego w Sos­
nowcu.

Rozprawa obfitowała w wiele cie­
kawyęh momentów z życic. żyjącejj wartości 4000 złotych.

w

na szerokiej stopie izłodiziejlki, jak 
bowiem ustalono, dokonała ona w.elu 
innych podobnych kradzieży, przy- 
ozem. niektóre z mich dochodziły do 
wysokości kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych. Między innymi aresztowana 
jest sprawczynią olbrzymiej kradzie­
ży, jak.ą dwa lata temu popełniono 
w mieszkaniu jednego z fabrykantów 
niejakiego Żelkowieza, w Białym­
stoku.

Niemniej ćckayem jest to,
iprzyiznaje się ona do żadnej winy i 
przeczy temu jakoby wogóle u Ret 
mana w Sosnowcu służyła.

Po krótkiej naradzie Sąd wyda: 
wyrok skazujący niebezpieczną zło­
dziejkę na dwa laita więzienia z po­
zbawieniem praw.

Skazana przetransportowana będzie 
do więzienia w Warszawie, gdzie cze­
kają ją inne rozprawy.

źe nie

Znaczna kradzież
W BĘDZINIE.

Z mieszikunuu Majlodia Ej^ęubergą w 
Sosnowcu (Pifeudekieigo 50) nieznani 
sprąwoy slk,radli onegidaj większą ilość 
ganderOiby, bdiżuteuję, nakrycie 
i fątro. Wa.ritość skradzionych >przed®a>io 
tów poszkodowany ocenia na 10.000 zł.

Zawiadomiona o zuchwałej kradzieży, 
dokonanej na jednej z ruchłiwgizyich 
ulic policja wszczęła dochodzenie.

Dość znacznej kradzieży nnięiszikanio 
wej dokonano również na szkodę Fran­
ciszką Kurka, zamieszkałego w Sosnow- 
eu, przy ndicy Długiej 9. Złodzieje wkra­
dli garderobę oraz dwa futra, łącznej

Kursy dla eksternistó^r
W SOSNOWCU.

Przypomina &ię dotychczasoiwytm ełu- 
©haczoim ppyw. kwrsu dla eiksitermstów 

-z 6 klais gimnazijaliniycli w Sosnowcu, że 
dalsze lełęeje rozpełzną sją u poniedzia- 
leh 5 w-1'żeśnia br. w dotychcząeawym 
łoikailu feakoła p©wis?, Nr. 9 im, T. Ko- 
ściuezki, ul. 5-go Mają, przystanek 
traipiw, „Podstacją").

Z dniem 5 września b. r. rozpoczyna 
Ii.ąuikę Ulgi kurs dla skaterntków z b 
klas gimn. InfwinuMsji udziela kierów,mik 
kursów Jan. Do>browo]ski, em. prof. 
gimai, (teł. 15-18) codziennie od 20 sierp­
nia w godz. od 18 do 20 we u-.po:nnia- 
inym lolkaiłu. Tam przyjmuje się również 
zapisy, W toku organizacji jest także 
roczny kurs dla ą?>atur®y^łów gimnaz.ial- 
tnych. Inforanąieje tąmże. fell

li osób przygnębionych, wyczerpanych, 
niezdolnych do pracy, naturalna wodla gorz- 
ka „Franciszika-Józeia(< pobudiza obieg krwi, 
w%mucinia zdiołnnść myśleńŁa i chęć do pra­
cy. Żądać w Gipfekach j dipoigepjach. 5415
X BUDOWA KIOSKU W CZELADZI. 
Zu.iązeik poclotfi-eerów rezerwy w Czela­
dzi pTzysifąpii w-czoraj do budowy kio 
ąku, -w kłćryim sprzed-awarie będą, gaze­
ty, książjki etc. Kiosik st-anie tuiż obok 
przySfaiBku tramwajowego, na rynku
X SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKĄ. RęmwM 
Buctaiak, zaroieszkaly w Niwce osk-irżyl 
przed poliicją swą służącą
Dz.iwęnlko o kradzież 18 zł. i walili. Po 
dolkopUiniu kradizieży nieuczęiiwa siuaąeą 
zibieigla. Odszukaniem jej zajęła się pen 
lięja,

1

ZE SPORTU.
OGÓLNOPOLSKIE WYŚCIGI 

MOTOCYKLOWE W SOSNOWCU.
W związku z ukończeniem budo­

wy toru STS. „Unja" dowiadujemy 
się, że poświęcenie i otwarcie tego 
toru nastąpi w nadchodzącą niedzie­
lę t.j. dn a 4 września b.r. Po uro­
czystości. otwarcia odbędą się na to­
rze ogólnopolskie wyścigi motocyklo­
we, które urządza STS. „Unja" za 
zezwoleniem Polskiego Związku mo­
tocyklowego. Protektorat nad wyści­
gami przyjął komisarz miasta Sos­
nowca p. W. Kuźniak.

Na starcie wyścigów etanie elitą 
motorzystów, którzy walczyć będą o 
nagrody pr.zewidziainB w poszczegól­
nych konkurencjach.

Impreza powyższa budzi już obeo 
nie zrozumiałe zainteresowanie i* 
szerokich sferach publiczności Zagłę­
bia Dąbrowskiego i Śląska.

HAKOACH -- UNJA.
W dniu dzisiejszym o godzinie 5 po­

poł. odbędą się na sładjonie STS. 
„Unja" zawody koleżeńskie piłki 
nożnej Haikoach (Będzin) — STS. tl­
ił ja. O godz. 5 popoł. odbędzie się 
przedmeez.

O MISTRZOSTWO POLSKI 
POŁUDNIOWEJ.

Mistrzowska, drużyna okręgu kie­
leckiego „Warta" z Zawiercia staje 
dzisiaj do rozgrywek o mistrzostwo 
Polski południowej oraz wejście do 
Ligi państwowej. „Warta" wyjeżdżą 
do Krakowa, gdlze zmierzy fię z 
Podgórzem, mistrzem Krakowa. IVar­
ia znajduje się obecnie w dobrej for­
mie, a ze względu na słaby start 
swych przeciwników ma poważne 
szanse do zdobycia zaszczytnego ty­
tułu.

Kącik humorystyczny.
UDANY EKSPERYMENT.

— Udała Uli się pąreszcie dirogą ohemiięz- 
®ą wytworzyć pirawdiziiwego żyjącegn ezło* 
wieka-

No i eo pąn zamierzą z nim zrobić?
— Co? Zgłoszę go do urzędu bezrobocia 

jako bezrobotnego.
W KOSZARACH.

— Szeregowiec Bobek. Jak się nazywa U 
bydle, które dostarcza nam uwęsa?

— Kucharz LatąŁą, panie poinuGzpiikii. 
WYDAŁ GO.

To pan jest dyrektorem firmy Ciamkie- 
wicz i S-ka? Więc naipewino ma'pan moje­
go wnuka, który pracuje u was już od sze­
ściu miesięcy...

— Owszem, znam go, dopiero w ubiegłym 
tygodniu zwolnił się u mnie na jeden diziefi^ 
bo musiał pójść pa pogrzeb pana.

MIŁOŚNIK BOKSU.
Ą: — Ją to tam nięwiele dibąm o sppri 

wogóle. Al.e boks zawsize każideim.u polecam.
B: — Gzy pan sam jest bokserem?

. A; Nie dentystą.
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Gospodarka miejska sanacji
na forass ostatniego posiedzenia Rady miasta Olkusza

Na oetatniem posiedzeniu Rady 
m. Olkusza, przewodu czący bur­
mistrz p. Majewski, w obszernej re­
lacji przedstawił obecny stan finan­
sowy miasta i działalność mogsira- 
tu za ostatnie 4 miesiące, t.j. od cza­
su ostatniego posiedzenia Rady. We­
dług tego sprawozdania, zadłużenie 
miasta sięga cyfry horendialnoj zł. 
2.166.167. Między innemi ujawniono, 
że poprzedni magistrat zdyskontował 
u różnych osób na t. aw. czarnej gieł­
dzie weksli na sumę oikoło 550 tys. zł. 
bez uchwały Rady, <?raz weksli na 
około zł. 500 tys. wydanych przez b. 
magstrat na pokrycie różnych należ­
ności z tytułu dostaw i robót, które 
nie zostały odpowiednio sprawdzone, 
względnie przyjęte przez magistrat.

Stwierdzono, że zakupy, inwestycje
1 t. p. prowadzone były bez odpo­
wiedniej kontroli i zadrogo, że dzia­
łalność ówczesnych „ojcóiw“ miasta 
wykazała w tym . kierunku różne 
mankamenty, jak, że m. in. inżynier 
miejski pobrał z kasy miejskiej do
2 tys. zł. za nadzór przy budowie ele­
ktrowni miejskiej, gdy wypłaty u- 
skuteczniane były bez sprawdzania 
rachunków przez nikogo; ceny nie 
były zgodne z ofertą, względnie ro­
boty wykonane były poza kosztory­
sem.

Elcktrowna miejska, — jak stwier 
dził zaangażowany obecnie na prze­
ciąg kilku miesięcy inżynier - spe­
cjalista, p. Liipczyk, — posiada wiele 

•braków, budowana była bez planu, 
w miejscu nieodpowiednim i zadużą 
w stosunku do potrzeb Olkusza. Za- 
kwestjonowano straty z powodu źle 
zbudowanej sieci, n:e'korzystnej umo­
wy z fabryką Westena i niewykwal - 
fikowanego personelu elektrowni, 
wskutek czego elektrownia nie przy­
nosi żadnego dochodu.

Ponadto ujawniono z gospodarki 
wekslowej, że w lipcu r.b. kasa miej-

Kronika Olkuska.
X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W dniu oneg- 
dajszym zmarła w 55 roku życia ś. p. 
Leokadja Nowicka w Olkuszu, do nie­
dawna właścicielka popularnej cukierni 
w rynku.
X WYBORY W SKALE. W dniu 26 b.
m. odbyły się wybory na. wójta gminy 
w Skale pod Ojcowem. Na zgłoszonych 
8 kandydatów najwięcej głosów (265) 
otrzymaj miejscowy sołtys, p. Stanisław 
Morawski, który zostanie wójtem. Za­
stępcą wójta będzie p. Andrzej Starczyć 
8>ki, który otrzyma 260 głosów. Dawny 
wójt p. Krawczyk, który również kan­
dydowali, otrzymał 51 glos. Podczas wy­
borów przewodniczył zastępca starosty, 
p. E. Trznadel w obecności inspektora 
samorządu p. Martyniaka.
X Z L.O.P.P. Akcja ligi na terenie po­
wiatu Olkuskiego znacznie się ożyW-ia, 
zdobywając w każdej miejscowości i z 
każdym dniem więcej członków. Nie­
dawno ■założone w Olkuszu koło żydow­
skie L.O.PJP. rozwija się również zna­
komicie, posiadając już w swej organiza­
cji przeszło 80 członków. Należy zazna­
czyć, że w tym kierunku niezmordowa­
nie pracuje prezes koła żydowskiego, p. 
A. Parasol.
X ZE STRAŻY. Dzisiaj odbędzie się 
zjazd i -zawody strażackie rejonowe w 
Cementowni „Klucze44 pod dowództwem 
komendanta rejonu p. B. Pojdy.
X NOWE CENY MĄKI I CHLEBA. Z 
dniem dzisiejszym obowiązują na terenie 
całego powiatu następujące ceny: mąki 
65 proc. zł. 51. za 100 kg., chleba z tej 
mąki 31 gr. i razowego 25 gr. za kgr.
X OBRAZ WOJNY. Od pewnego czasu 
Olkusz i okolice źyją w atmosferze jak­
by wojennej. Wczoraj w Olkuszu mieli­
śmy obraz wojny: od wczesnego raina 
przez miasto w stronę Sułoszowej prze­
chodziły wojska różnej broni (konnica, 
piechota, tanki, karabiny maszynowe, 
armaty,), potykając się ze sobą. Najwię­
cej emocjonującym był napad samolotów 
i ostrzeliwanie się wojska z karabinów 
maszynowych na ulicy miasta. Strzelano 
kulami ślepemi, ale pomimo to powsta­
wała panika i pośpieszne chowanie się 
aiektóyveb nerwQwvch osób do miesz­
kać. 

ska wykupiła weksel z wy stawie n a 
b. magistratu przez p. Stankiewicza 
i ówczesnego ławnika p. Fronka na 
500 zł., który ni figurował ani w ko- 
pljale wekslowym, ani w dzienniku. 
Wobec n ezadawalniającgo wyja­
śnienia p. Starkiewicza, sprawa zo­
stała skierowana do władz nadzor­
czych.

Co każdy o mleku wiedzieć powinien?
Sposoby należytego transportu mleka.

Mleko jako artykuł szybko psujący się i 
łacno podlegający wpływom zewnętrznym, 
winien być transportowany z miejsca pro­
dukcji, do miasta w warunkach odpowied­
nich, w przeciwnym bowiem razie, może za­
tracić częściowo lub całkowicie, swoją pier­
wotną wartość. Przedewszystkiem do prze­
wozu winny być używane, bańki czyste, 
dokładnie pobielane, bez śladów rdizy, któ­
ra daje mleku posmak żelaza, odpowiednio 
napełnione, hermetycznie zamknięte i t. d. 
Jak daleką ignorację stosują w tym wzglę­
dzie niektórzy drobni ]>ośredinicy t. zw. 
pachciarze i t. p„ świadczą fakty, iż w 
naczyniach, któremi dowożono mleko — w 
>owrotnej drodze przewożono pomyje i 
n.ne odpadki... - - iako pokarm dla bydła. 

Często zaś spotykane są sposoby uszczel­
ni anta naczyń z mlekiem, przy pomocy 
szmat, słomy i t. p., które ulegając łatwe­
mu rozkładowi, są powodem tworzenia się 
bakterji gnilnych.

Przy dostawach drobnych ilości mleka, 
powyższe niedomagania są zjawiskiem nie­
omal powszechnym, szczególnie gdy mleko 
dostarczane jest drogami polnemi, z kro- 
wiarni miejskich i t. p., gdyż dostawcy 
wówczas łatwo uchylają się z pod wszelkiej 
kontroli, a odbiorcy bagatelizują wszelkie 
usterki, nie zdając sobie sprawy, jakie na­
stępstwa stąd wynikają. Dlatego słusznie 
konsument domagać się powinien, żeby per­
sonel zajmujący się dostawą mleka we 
wszystkich stadjach tego procesu był FA­
CHOWO PRZYGOTOWANY.

Przy obecnie rozdrobnionej dostawie nie­
ma możności stosowania odpowiednich spo­
sobów przewozu. Najkorzystniejsze pod tym 
względem okazało się stosowanie tanków 
mlecznych kolejowych lub samochodowych,

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Pomimo kryzysu — wzrost oszczędności.

Pomimo wzmagającego 6ię stale 
kryzysu gospodarczego i normalnego 
w tym okres.e odpływu wkładów, ze 
względu na wyjazdy letnie it(p. wkła­
dy w Pocztowej Kasie Oszczędności, 
jako też w kasach komunalnych i 
n ekomumalnych w lipcu r.b. osiągnę­
ły poważny wzrost. Stan wkładów 
oszczędność owych w P.K.O. na dzień
51.7 r.b. wynosił 594.859 tys. zł., wo­
bec 586.140 tys. na 50.6 r.b., wzrósł 
więc o 2,5 proc. Równocześnie lokaty 
na rachunkach bieżących, czekowych 
i żyrowych zwiększyły się ze 147.922 
na 152.707 tys. zl.

W 377 kasach komunalnych wkła­
dy na książeczkach oszczędnośco-

Kronika go
TliZYMILJONOWA TRANZAKCJA W ŁO- 

DZI. Spółka akcyjna L. Geyer w Łodzi 
podpisała w ostatnich dniach • umowę z 2 
wielkimi hurtownikami branży bawełnianej 
w Łodzi, G. Najdą i L. Aurbacheim, odda­
jąc im wyłączną sprzedaż całej swej pro­
dukcji towarów bawełnianych. W ten spo­
sób cala produkcja tej wielkiej fabryki bę­
dzie sprzedawana wyłącznie za pośrednic­
twem wymienionych hurtowników, którzy 
złożyli firmie jako gwarancję kwotę 500.000
dolarów.

O OBNIŻENIE KOLEJOWYCH TARYF 
TRANSPORTOWYCH. Sfery gospodarcze 
zwróciły się w swoim czasie dio czynników 
miarodajnych w sprawie dostosowania kole­
jowych taryf wywozowych do poziomu cen., 
uzyskiwanych za towary wywożone z Polski 
zagranicę. Chodzi tu bowiem o obniżenie 
kosztów transportu dla zwiększenia konku­
rencyjności wywożonych zagranicę artyku­
łów. Sprawa ta obecnie rozpatrywana jest 
przez czynniki miarodajne na szeregu kon- 
ferencyj.

OŻYWIENIE STOSUNKÓW GOSPODAR­
CZYCH ANGIELSKO-POLSKICH. W kolach 
angielskich finansistów coraz żywiej ko­
mentowana jest możliwość ożywienia sto­
sunków gospodarczych polisko-angieLskich w 
oparciu o port gdyński. W sferach tych u- 
trwala się przekonanie, że Gdynia umożliwi 
angielskiej ekspansji ekonomicznej stworze­
nie nowych podstaw, co dotychczas natrafia 
ło na trudności z uwagi na dominujące sta­
nowisko niemieckich, portów na Bałtyku. 
Wzmożenie stosunków gospodarczych augiel 
sko-polskich będzie mogło nastąpić z chwilą 
utworzenia strefy wolnocłowej. w Gdyni, w 
któr eś hedzie móał jx) wstać wielki ośrodek

Sprawę weksli wystaw onych 
przez b. magistrat bez uzyskana u- 
dhwały poprzedniej Rady i przez to 
samo przekroczenia uprawnień, Ra­
da postanowiła przekazać na drogę 
sądową.

Z powodu późnej pory dalsze obra 
dy odłożono do następnego posiedzę^ 
nia.

do których ładuje się i z których wyłado­
wuje się mleko przy pomocy specjalnych 
pomp. Daje to ogromne korzyści z tytułu 
zabezpieczenia mleka przed wpływami ze- 
wnętrznemi, dotykaniem rękami i t. p., 
zmniejsza do minimum ubytek mleka, przy 
przelewaniu i przewożeniu, daje dużą 
oszczędność na zużyciu naczyń, kosztach 
przewozu i t. p. Kolej centralna w N. Yorku 
odbiera co noc 10 pociągów mleka w tan­
kach nadchodzącego z odległości do 700 km. 
i jednocześnie tą samą drogą otrzymuje 
52.000 konwi mleka.

Możność zastosowania u nas tanków 
mlecznych jest prawdopodobna z chwilą 
powstawania po miastach dużych zlewni 
mleka, opartych na zrzeszeniu producentów, 
przy współpracy z odpowiedn.iemi organi­
zacjami konsumentów i samorząd ami.

Inicjatywa społeczna winna spowodować 
kontrolę, względnie współdziałanie przy 
dostawie tak ważnego produktu, chociażby 
ze względu na zdrowie „naszych milusiń- 
skich“, którzy bez tego pokarmu obejść się 
nie mogą.

Samorządy przy opracowywaniu projek­
tów nowych inwestycyj. nie powinny rów­
nież pomijać zagadnienia mleczarń miej­
skich. Pozatem winny być tworzone specjal­
ne pijalnie mleka, kioski z mlekiem w ogro­
dach, na placach sportowych, na dworcach 
kolejowych, w szkołach, na placach ćwi­
czeń i t. p., co w wysokim stopniu przy­
czyniłoby się do zwiększeni konsumeji tak 
zdrowego artykułu, który jest zastępowany 
przez inne napoje o ile nieszkodliwe, to 
nieprzedstawiające jednak wartości od

wych wzrosły z 526.504 tys. zł. >na 
528.899 tys. zł., t. j. o pół proc., na­
tomiast lokaty instytucyj finanso­
wych zmniejszyły s ę z 55.966 na 
52.887 tys. zł., a wkłady na rachun­
kach bieżących, czekowych i żyro­
wych z 48.174 na 45.047 tys. zł.

Opowiednie pozycje w dwóch ka­
sach niekom-unalnych przedstawiały 
się następująco: wkłady oszczędno­
ściowe na 51.7 r.b. 57.501 tys. zł., wo­
bec 36.248 tys. na 50.6, a więc wzrost 
o 2,9 proc., wkłady iostytucyj finan­
sowych 6.684 tys. (6.493 tys.) a lokaty 
na rachunkach bieżących 111 tys. wo­
bec 103 tyis. zł. na 30.6 r.b.

spodarcza.
przeładunkowy dla towarów angielsikich. 
przeznaczonych na Wschód. Oznaczałoby to 
poważny rozwój tranzytu towarów angiel­
skich przez PClsikę.

HAUSSA NA ROSYJSKIE PAPIERY W 
BERLINIE. W dniu 23 b.m. dała się zauwa­
żyć na giełdzie berlińskiej silna haussa w 
dziale papierów rosyjskich, wywołana po­
głoskami o zamierzonej jakoby przez So­
wiety spłacie długów przedwojennych z o- 
kaziji roizipoczynających się wkrótce per- 
trakitiacyj o umowy handllotwe ze Stanami 
Zjednoczeńem.i i Francją.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Zebrania giełdy wczoraj nie było, ponie­

waż, jak wiadomo, w lipeu i w sierpniu 
giełda nie zbiera się w soboty.

W obrotach pozagiełdowych: banknoty 
dolarowe 8.90 i pół — 8.90 i trzy czwarte. 
Rubel zloty 4.66. W obrotach międzybanko­
wych dewiza na Londyn 30.90. Marki nie­
mieckie (w obrotach prywatnych) 2)11.35 — 
211.40. Funt siterlingów (banknoty) w obro­
tach prywatnych 30.87.

Dla pożyczek -państwowych i listów za 
stawnych tendencja przeważnie słabsza., 
dlla akcji utrzymana.

WARSZAWSKA GIEŁDA 
ZBÓŻ OWO-TOW AROWA.

( cny za 100 kg. parytet wagon Warsza­
wa, w handiliu hurtowym, ładunkach wago­
nowych. Kmrsy ustalone na podstawie cen 
giełdowych, żyto 16.25 — 16.50, Pszenica 
jednolita 28.00 — 28.50. Pszenica zbierana
27.50 — 28.00, Owies jednolity 17.00 — 17.50 
Owies zbierany 16.00 — 16.50, Jęczmień na 
kaszę 16.50 — 17.00, Jęczmień browarny
17.50 — 18.00. Girach nolnv jadalny 27.00 —.

30.00, Groch Viotoria 27.00 — 50.00. Rzepak 
zimowy 36.00 — 57.00, Siemie lniane basis 
90 proc. 31.00 — 35.00. Mąka pszenna Ink-- 
sus. wym. 40 — 50 proc. 48.00 — 53.00, Mą­
ka pszenna 4-0 wym. 50. — 60 proc. 45.00 
— 48.00, Mąka żytnia pytlowa wym. 50—6C 
proc. 31.00 — 55.00. Mąka żytnia sitkowa 
wym. po 50 proc. 2400 — 26.Ó0. Mąka żyt­
nia razowa 95 proc. 23.00 — 25.00. Otręby 
pszenne szale 12 00 — 12.50, Otręby pszen­
ne średnie 12.(X) — 12.50, Otrebv żytnie 
8.50 — 9.00, Kuchy Lniane 19.00' — 20.00. 
Kuchy rzepakowe 16.00 — 1650. Kuchy s.l;«- 
neczmikowe 40—44 proc. 16.50 — 17.00.

Usposobienie spokojne.

Kronika Zawiercia.
Z obrad rady komisarycznej.
W ubiegły czwartek odbyło eię pod 

przewodnictwem p. komisarza miasta 
Langerta zebranie rady komisarycznej 
Na. wstępie przyjęto, na wniosek p. Er- 
bego w protokule, aby zaznaczyć, że ce­
na kupna placu pod ha.le targowe 206 
zł. pręt jest za wysoka. Przez zaznacze­
nie w protokuile została ostatecznie od­
rzucona oferta „dobrodzieja placowego4' 
p. Mordki Chila Widmana. Następnie 
była omawiana sprawa przeniesienia 
pominlka Adama Mickiewicza z byłego 
parku Bronisławów do miejskiego par­
ku im. A. Mickiewicza. Jak wynikało 
z dyskusji znający tragedję tego pom­
nika stali na stanowisku przeniesienia, 
podczas, gdy z drugiej strony były wy. 
suwane wątpliwości co do wartości arty­
stycznej i czy wogóle opłaca się przeno­
szenie ze względu na zły stan. Wybrano 
komisję w osobach ks. Waj^lera, kom. 
Langerta, dyr. Erbego i Majchczaka, któ 
ra. ma zadecydować o przeniesieniu pom­
nika. Zawiercie powinno domagać się 
utrzymaniia tej pamiątki, z której może 
być dumne, gdyż było ono drogiem mia­
stem po Warszawie w zaborze rosyjskim, 
które będąc już wówczas uświadomione 
narodowo zbudowało pomnik z ofiar 
Krzewicielowi polskości w duszach Indu. 
Postać na pomniku przedstawiająca 
chłopca miała być symbolem ludu wiej­
skiego. Dokumenty budowy tegoż pom­
nika •znajdują się w muzeum A. Mickie­
wicza w Paryżu. Powinien o tem pamię­
tać komitet nowowybrany, gdyż jest to 
pamiątka droga dla Zawiercia. Na ze­
braniu tem załatwiono sprawy personal­
ne wyrównując pensje szoferów straży 
miejskiej. Prośbie dr. Osterna lekarza 
miejskiego o przyjęcie go na etat i przy 
znale wynagrodzenia za praktykę w szpi 
talu odmówiono z powodu braku fudu- 
s.zów. Przyjęto w poczet obywateli mia­
sta Hartwigerównę Zdzisławę.

Po rozpatrzeniu pisma Związku miast 
polskich w sprawie funduszu zapomogo­
wego dla ^vdów i sierot po pisarzach 
polskich, postanowiono przyznać związ­
kowi 50 zł. Rada przyjęła sprawozdanie 
z wykonania budżetu na rok 1931-32. 
Przy rozpatrywaniu specjalnych opłat 
drogowych p. RabinOwicz wysunął wnio­
sek, aby opodatkować tych wszystkich, 
którzy przywożą węgiel furmankami i 
autami. Wniosek ten, na szczęście upadł. 
gdyż byłby to nowy podatek i trudny d/j 
zrealizowania. Uwolniono od podafkórw 
562 podatników na sum^ 165 zł. Klub 
spbrtowy „Warta4' został zwolniony od 
podatku miejskiego do końca roku bud­
żetowego. Zatwierdzonych zostało kilka 
planów budowlanych. Na zakończenie p. 
komisarz w formie komunikatu przedsta­
wił stan robót budowlanych.
X Z LIGI OBRONY POWIETRZNEJ i 
PRZECIWGAZOWEJ. W ostatnich 
dniach na terenie powiatu Zawierciań­
skiego zorganizowane zostały nowe ko­
ła L. O. P. P. przy firmie „Baurertz“ w 
Myszkowie, przyczem na członków zapi­
sało się około 250 osób, w tem połowa na- 
członków rzeczywistych; przy firmie 
.,Sztuczny jedwab44 w Myszkowie, przy­
czem na członków zapisało się około 100 
osób. Koło nr. 23 pr^y firmie „Stemha- 
gen“ zostało zorganizowane, co przy­
czyniło «ię do powiększenia liczby człon 
ków z 56 osób na około 750 osób, w tem 
poło w a członik ów r zec z y w is t y ch.

W pierwszych dniach września zosta­
nie zorganizowany kurs przeszkolenio­
wy dla drużyn: odkażającej, ratowni­
czej, bezpieczeństwa, oraz pogotowia 
technicznego, przy firmie „Baurertz44 w 
Myszkowie. Kierownictwo kursu obej­
muje instruktor O.P.L.G. p. Sroczyński.
X Z S. M. P. W ZAWIERCIU. Dzisiaj 
o godz. 2.30 pp. w saili górnej Domu lu­
dowego odbędzie się zebranie Stowarzy­
szenia młodzieży polskiej męskiej, na 
które zarząd zaprasza o liczne i ounktu 
alne ftrizybycie.
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Z całej Polski.
DZIEŃ PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO

Akcja konsol idący j na ruchu pracow­
ników umysłowych, uwieńczona ostatnio 
po ws tan i ciii Uii j i Związków zawtktowyth 
pracowników umysłowych i centralnej 
Rady pracowniczej, wchodzi obecnie w 
drugi ctaip, którego celem jest zjednanie 
dla ofga.niz.acyj zawodowych pracowni­
ków, chodzących dotychczas luzom. W 
tym celu lladą okręgowa Unji Z. Z. I5. U. 
w Warszawie orgainizuje dnia 25- wrześ­
nia rb. wielki dzień ptójpagaudy pod naz­
wą „Dzień pracownika umysłowego44.

Tydzień, poprzedzający „Dzień pra­
cownika4' wypełniony będzie propagandą 
wewnątrz związków, w postaci odczytów’, 
zebrań dyskusyjnych iiftp., zaś dnia 25 
września rb. żorganiżowane zostaulĄ za­
wody sportowe na boisikacli i .prżyBita- 
ńiach związków, odczyiy publiczne faua- 
demje. Z okazji'„Dn;iu" wydanie zostaną 
broszury, omaiwiająće cele ruchu pra- 
cówniików lim ys Iowy cli, ulotki, afilsze.itd. 
Naęzęlnemi hasłami „Dnia pracownika 
umysłowego44 ma być: „Wszyscy w sze­
regi związków zawodowych4- oraz żąda­
nie obniżki ćeii. Związki zawodowe ju-ż 
rozpoczęły przygotowania do zapowie­
dzianego uroczystego obchodu „Dnia pra 
co-wnika umysłowego44.

□DRUTOWANIE POGRANICZA 
SOWIECKIEGO.

Zakończone zostały prace na terenie 
pogranicza sowieckiego, związane z o- 
chroną granicy i uniemożliwieniem nie­
legalnego przekradania się przez tę gra­
nicę. Cale pogranicze od odcinka Dry- 
ski ego nad Dźrwiną do Radoszkowic zo­
stało odrutowane. Wobec tego ucieczka 
z terenu sowieckiego do Polski będzie o- 
becnie bardzo trudna i ryzykowna.

KATASTROFA W TATRACH.
Onegdaj około godż. 2 popołudniu za­

wiadomiono Tatrzańskie ochotnicze po­
gotowie ratunkowe iv schronisku na Hali1 
Gąsienicowej, że w Pustej Dolinie pod 
Zamarłą Turnią leżą zwłoki dwuch tu­
rystów. Pogotowie ratunkowe natych­
miast wyruszyło pod kierownictwem Sta­
nisława. Gasienn.ięy na miejsce wypadku. 
Przyniesiono zwłoki do Zakopanego' 
prżez dolinę Roztoki. Turyści ci spadli 
prawdopodobnie z Zamarłej Turni, a wy­
padek zdarzył się jeszcze w środę 24 bm. 
Tego dnia bowiem widziano dwóch tu­
rystów, usiłujących wedrzeć się na Za­
marłą Turnię jej stronią ścianą. Nazwisk 
ofiar tragicznej wspinaczki nie ustalono.

NOWY RODZAJ OSZUSTÓW.
Wśród różnych typów i typków oszu­

stów i złodziei,, grasujących w Warsza­
wie, ujawniła się ostatnio nowa, odmia­
na, a mianówicię „pośrednicy kolejowi44. 
Operacje ich polegają na tem, iż jeden z 
członków szajki obserwuje pasażerów 
kupujących w kasach bilety, a następnie 
tym, którzy jadą do stacyj dalszych, jak 
np. Lwów, Gdynią i in. proponuje drugi 
•Oszust „miejsce sypialne44 za 10 ił. Jadą- 
cy daleko emigrant godzi się zwykle na 
tę ofertę, wobec czego oszuści prowadzą 
go do wozów stojących na- linjach przed 
dworcem i tam lok u ją w pustych pocią­
gach, rzekomo mających niebawem od­
wieźć ich do pożądanej stacji. Po jakimś

Zatwierdzone jMrzes" Min. Wyz. Rei. i Ośw. Pnbl. 
istniejące od 1918 r.

KURSY HANDLOWE
D.RA K. STATTLERA Zaprzysiężonego Rreczorn.wcy ksiąg, 

w Będzinie, ul. Modrsejowsk. 44, Tel. 4-82.
nrsyimulę zapisy kandydatów (tok) eodsiennie, oprócz nie­
dziel i Świąt, od 10-13 i od 16-20.

Po ukończeniu Kursów świadectwa w/g wzoru Zatwierdź, 
przez Min. Wyz. Rei. i Oiw. Pnbl. Oaobny kurs jęa.: niemiec­
kiego, francuskiego i angielskiego pod kierownictwem pier­
wszorzędnych sił fachowych. Zniżki tramwajowe. Prospekty 
bezpłatnie. Niezamożnym ulgi lub stypondja.

| Prywatna Szkoła Powszechna Koedukacyjna 

| ZOFJI FILIPCZYŃSKIEJ 
M .twiera się w nowym roku szkolnym przy ul. Wiej­

skiej Nr. 8. Telefon 21.— SOSNOWIECKB Zapisy do pierwszych 5-cia oddziałów, prkyjwtuje się od 31 
SSj sierpnia w godz. od 15-tej do 18-tej, z wyjątkiem niedkiol i świąt.

UWAGA 2 Jednocześnie prostuje się ogłoszenie na ekranie, 
powinno być „Koedukaayjna" zamiast „Żeńska*. — 5217

czasie zjawia się służba kolejowa, która 
wprowadzonych wbłąd emigrantów usu- 
wd$ przyCzem przekonują się oni, iż pa­
dlin ofiarą nowego kawału spryciarzy 
warszawskich.

ROZPRAWA APELACYJNA 
KS. WORONIECKIEJ.

Warszawski sąd apelacyjny wyznaczył 
iia dzień 4 listopada rb. roziprawę głów­
ną przeciwko ks. Woronieckiej, skaza­

Nieboszczyk na katafalku 
sażądał wody.

Niesamowity wypadek wydarzył 
się w Kofczyniei Niedawno zachoro­
wał tam bogaty 56-letni gospodarz 
Wawrzyniec SAoIaetyk. Opieka le­
karska niewiele pomogła, chory za­
pad! na zdrowiu. W nocy chory ka­
zał zawezwać księdiza, który udzielił 
mu Ostatniej posługi. W dwie godziny 
po przyjęciu św. Sakramentu Schola­
styk wy-zionął ducha.

Tej fiahiej nocy rozegrały się w o- 
bejściu Scholastyka niesamowite sce­
ny. Z wybiciem północy, zwłoki zmar 
lego, spoczywa jace na katafalku, 
ruszyły się i. trup zachrypniętym, 
jakby z oddali wydobywającym sę 
głosem zażądał wody. Struchleli ze 
strachu domownicy rzucili się do u- 
cieczki, jednakowoż „zmartwychwsta­
ły" Scholastyk jakimś nieludiJkim sko 
wytem zdołał zatrzymać żonę 'Pauli- 
nę i jeszcze raz powtórzyć prośbę. 
Po wypiciu wody Scholastyk bez wy­
powiedzenia słowa położył się z po­
wrotem na katafalku. Gdy po chwil 
żona, która ju w międzyczasie zdołała 
nabrać trochę odwagi, przystąpiła do 
męża, ten był już bez życia.

Z miejsca zawezwano lekarza, któ­

RYBY MAJĄ GŁOS...
Iskra życia w skąnaiesaiałych celach.

W tajemniczym ś wiecie przyrody ży­
wej Jest wiele jeszcze puszcz niezbada­
nych. Szczególnie wiele jest jeszcze- ta­
kich dziwów w wodach oceanów, które 
przecież moglibyśmy poznać dotychczas 
jedynie dd głębokości najwyżej 60 — 70 
mtr.

Uchodziło dotychczas za pewnik nie­
zbity, że ryłby... milczą. To ich milczenie 
weszło w przysłowie.

Tymczasem, jak się okazuje, nie wBizy*- 
stkie ryby mdcZą. Są ryby, które... śpie­
wają.

Jest to gatunek ryby zwany po łac-ilnie, 
„Pori-chrthys nołatus44. Przebywa ona w 
okolicach oceanu Spokojnego, w pobliżu 
brzegów. Egzemplarz żeński tego- gatun­
ku, natychmiast po zniesieniu ikry, wy­
daj© z siebie głos, zbliżony trochę do re­
chotu żabiego, trochę do brzęczenia,1 ko­
mara. Głos ten wywoływany jest przez 
wypuszczanie przez rybę powietrza, na­
gromadzonego w jej pęcherzach pływac­
kich.

Po zniesieniu ikry ryba nuci sobie 
przez cały czas dopóki z ikry nie wyilęg-

nej, jak to w swoim czasie donosiliśmy, 
przez sąd okręgowy iia trzy lata twier­
dzy za zabójstwo kupca śp. Boya. Wsku­
tek skargi obrony sprawa, prżfeśzła do 
drugiej instancji, ponieważ obrOna do­
maga się zniżenia kary, podczas gdy ti- 
rząd prokuratorski żąda uznania, iż o- 
skarżońa nie działała pod wpływem 
wzibu rżenia wywołanego zniewagą, a 
więc zasłużyła na większą katę.

ry stwierdził, że Scholastyk znajduje 
śi<ę w śnie lefargicznym. Chwilowa 
przytomność była Wynikiem niezwy­
kłej emocji, przeżywanej pr.zeiz na- 
wipół przytomny organizm. W letargu 
przebywał Scholastyk jeszcze przez 
dwa dni, dopiero drugiej nocy zmarł 
on na atak sercowy. Mimo u,rzędowe­
go stwierdzenia zgonu, żona zmarłego 
.nie chciała dopuścić do pogrzebu i do­
piero władze musiały oporną wdowę 
Zmusić do pogrzebana zwłok. Przeiz 
kilko następnych dni, kobieta spędza­
ła cały czas .na świeżej mogile, nad­
słuchując pilnie, czy nie dojdą jej ja­
kieś szmery z za grobu.

Imaginacja uczyniła swoje. Wdowa 
wbiegła do urzędu gminnego z kszy­
kiem, że wyraźne słyszała głoś, wo­
łający o pomoc, pochodzący z grobu 
mężowskiego. Na polecenie, prokuira- 
tury dokonano ekshumacji zwłok, 
leciz z wynikiem, jak to było do prze­
widzenia, ujemnym.

Wypadek ten wywołał wśród chło­
pów wielką sensację, a fakt podwój­
nej śmierci jest szeroko komentowany 
przez mieszkańców okolicy.

ną się młode rybki. Jest to więc jakby 
„kołysanka rybia44, Rzócz dziwna, gdy 
samiczka- nu>ci, samiec pilnuje ikry, by 
jej nie zjadł jakiś, rabuś morski.

Ikrę, swoją ryba śpiewająca, przyntoco- 
wywa do korzeni podwodnych roSlin, 
kamieni i t. p. przy pomocy substancji 
kleistej, która działa jednakowo tak na 
powietrzu, jak i pod wodą.

Heźby dali fabrykanci gumy arabskiej 
i rozmaitych klejów, gdyby mogli oba­
dać składniki tego kleju. I w tym wy­
padku przyroda, prześcignęła człowieka, 
wskazując mu drogę do naśladownictwa 
jedynie.

Drugim niezmiernie ciekawym gatun­
kiem są „ryby turystki44. Występują one 
w Afryce, Austraiji i Ameryce Południo­
wej. Możnaiby je śmiało nazwać „żaibory- 
baimi44.

Najbardziej znaną odmianą „żabOry- 
by4’ jest odmiana afrykańska. „Żabory- 
ba“ tai, gdy puczu je zbliżającą się suszę, 
zaigrzelbuje się w mufle na dnie rzeki. 
Gdy rzeka wyschnie, szłam twardnieje 
na słońcu i kamienieje na wzór wyipa.lo- 

1
I

nej cegły. We umętrzu tój śkamieftia*. 
lóści tikwia ,.żabofyby“.

Gdy tiadcmtdzi pónęwfare ip&ra desz­
czowa, rożtoięką i ż wftętrźa wy­
chodzą „żabo-ry’by“ cale i żdrówfe.

Zachedzi więc ią podcbifeńistwo do żab, 
któte wmą-r^ają W lód i doipiefo gdy 
lód odia je wychodzą fcfeń. Podobieństwo 
jest tem bardziej zdumiewające, że gdy­
by sżliaim skahiibńi^ly odmócżyć giwał- 
towinie, „żaboryby44 ©traciłyby życie, tak 
samo jąk odmrożone w tiępłym pokoju, 
żaby zdychają z powóiu ^wajitt-Winego 
łajania lodu.

Takie kawałki skamieniałego szlamu 
znajdują, się Vv wielu muzeach. WystĄr- 
cr/.y położyć je podczas deszczu, by ż«- 
boryba powróciła do życia.

Może ona w tej swojej kamiennej celi 
żyć dziesiątki lat.

Dowodziłoby to5 że z c-zasem wiedza 
todźk-a doprowadzi dó tteypfafifa lti.dżi aa 
setki l’ait, by mogli się obudzić cali i zdro­
wi w innej epoce.

Jak bardzo przydałby się taki wyna­
lazek już dziś, w epó'ce kryzysu. Źasy- 
piamy na-kilkadziesiąt lub na kilkaset lat 
i budzimy się w okresie... poiwszechnej 
pomyślności.

Talk, jest jeszcze w przyrodzie Wiele 
rzeczy iliezbada-ftych dotychczas grunto­
wnie.

Z jrsiMi silili imtwtli Gimnaiium itlsKic

im. E. Zawidzkiej
Z. Młodzianowskiej — Dzikowskiej 

w Dąbrowie Górniczej,
Trśfećtego Majs 10, teł. 2-60.

Egsaminy wstępne 30 sierpnia — po­
czątek roku szk. 1 wrieśnia

Klasa pierwsi* i klasy przygotowawcze 
będą prowadzone.

Opłaty Skkólne w klasach przygotowaw­
czych zńiione.— 5336

Zgłoszenia „Kurjer" Dąbrowa — 
„Profesor44.

Dzienniki lekcyjne.
Katalogi okresowe, oraz wszelkiego 
rodzaju książki, szybko, tertio i soli­
dnie, oprawia jedyny w Zagłębiu 
dyplomowany mistrz cechowy

JAN DUDA
Sosnowiec, Dęblińska 5 teł. 5 - 70. 
5397 

Ostatni dzień pobytu Cyrku w Sosnowcu 
I5 II II 0 ZNANYCH sportsmehow 
U Kl baraŃSKICH

na placu prsy Ul. Warsnatwskief.
Dziś w niedzielę pożegnalne 
przedstawienia o g. 4 pp. 8.30 w. 
z wielką zmianą programu 

jednocześnie miła niespodzianka:

Damy Bespłatnie
(czyli 2 osoby bez różnicy Wchodzą ztt 1 biletem).

Baczność! Dziś o godz. 4 pp. wielkie 
widowisko popołudniowe, na które 
także 2 Osoby wchodzą za 1 biletem, 
oraz dzieci do lat 10-eiu w c h-o d z ą 
5436 bezpłatnie.

torói i Msia 

upamiętnić należy pię­
knym zdjęciem w Za- 
5447 kładzie

FOTO-LAZAR
Sosnowiec, Piłsudskiego 14

Koszule męskie 
wykwintne i niedrogie

najwygodniej kupić bezpośrednio w fabryce
PRZEMYSŁ BIEL1ZNIANY

„TATRA*
Sosnowisc,, ul. Pres/ Mości­
ckiego 15, dawniej Kościelna. 

5430

Piegi...
gdzie wszystkie środki zawio­
dły, tam Anida krem pomoże...

Sprzedają składy apteczne

w Sosnowcu: Joskowicz & Lancmann
w Będzinie: H. Wekselman - J. Eibuszyc-Miśićirski 
w Dąbrowie: T. Janicki sukc. Grochowskiego 
w Czeladzi: J. Herszkiewicz. 5453

KSIĄŻKI 
szkolne używane kupuje i sprze- 
daje księgarnia „Polonja44 So­
snowiec, Hale „Rozwoju44*

Tamże okazyjnie do sprze­
dania, Lekarz ratujący zdrowie, 
oraz Nowe lecznictwo przyro­
dnicze. 5451



„K UB J E R ZXCH O DN I" -ni&Hziela 28 sierpnia 1932 róSa., Nr. 201.

ZATWIERDZONE PRZEZ MINISTERSTWO Wyz. Rei. i Ośw. Publ. 
z prawem wydawania świadectw. Istniejące w Zagłębiu od 1915 roku 

WIECZOROWE ROCZNE I PÓŁROCZNE

KURSY HANDLOWE 
FRo SIKORSKIEGO w Dąbrowie Górniczej i Sosnowcu, 
prKyjmufą zapisy na nowy kurs do dnia 12 wraeśnia r.b.

Na Kursach wykładane są przedmioty następujące:
A) DZIAŁ OGOLNY: Nauka o handlu. Ekonomja polityczna. Geografja gospodarcza. To­

waroznawstwo. Prawo wekslowe i czekowe oraz Skarbowość państwowa i komunalna.
B) DZ AŁ.SPECJALNY: 1) Korespondencja handlowa, Stenografja i Pisanie na maszy­

nach (metodą 10-cio palcową). 2) Arytmetyka hadlowa i finansowa. Kalkulacje to­
warowe i fabryczne oraz KSIĘGOWOŚĆ: a) działów: towarowego, bankowego, 
fabrycznego, rolniczego oraz związków i przedsiębiorstw komunalnych; b) metod: 
amerykańskiej, włoskiej, francuskiejL angielskiej, niemieckiej, jedno-dwu-trzc 
towej, wielokontowej, przebitkowej, sekretnej oraz własnego układu: int 
rzowej i saldowej, dających momentalnie gotowy bilaas netto.

Uwaga; Na Kursach ponadto wykładana jast w każdym czasie, za minimalną opłatą, 
w oddzielnych kompletach, dla WP. kupców, rzemieślników i drobnych przemysłowców 
księgowość metodą uproszczoną, przewidzianą w rozporządzeniu Ministra 
Skarbu . w porozumieniu z Ministrem Przęm. i Handlu w sprawie prowadzenia, badania 
oceny ksiąg handlowych dla celów państwowego podatku przemysłowego. — — —

Zapisy codziennie (prócz świąt i niedziel) od godz. 4 do 6 wlecz, 
w Sosnowcu: w hurtowni tytoniowej WP. Lezkiego i Muziałowi- 

cza, ul. Marszałka Piłsudskiego Nr. 18.
w Dąbrowie Górniczej: w kancelarji Kurzów ul. W. Reymonta 18. 
Warunki i szczegółowy program nauk na miejscu. Niezamożnym ustępstwa. 
Na. kursy pisania na maszynach 1 na stenograf ją zapisy przyjmuje się 

w każdym czasie. —— '■■■ ■  -----—— 1

WAPNO 
sprzedaje z 
własnego wa­
piennika, ce­
ny konkuren­
cyjne. — Cze­
ladź, ul. Wę- 
groda 25. Te­
ofil Trojak. 3

UMEBLOWANY 
pokój z osobnem wej 
ściem do wyinąjęciia. 
Sosnowiec, Marjacka 
4. ■ 5454

WYNAJMĘ 
pokój umeblowany 
inteligenitinej osobie. 
Wiadomość: „Kurjer
Zachodni1*, Sosnowiec. 

5572

PROSZEK 00 BÓLU OtOWY OLA DOROSLYCH-

■trzech kon- 
snta-

u->
5 w

f

OWALSKIMA"
" UIUWA HAJlIlHIEJfZE

kBÓR.E GfcOWY'^
■ FABRYKA CHEM.-FARMACEUTYC2NA /
■ <AP.KOWALSKI» warszawa ( 
y ŻĄDAJCIE „KOWAUKINV'XE. ZNAKIEM X 
r FABRYCZNYM-SERCE W PIERŚCIENIU^

Farby 
lakiery S 
pokosty 
pendzle 

najtańsze 
źródło zakupu 

SKŁAD
„EKONOMJA“
Dąbrowa Górnicza 

Sobieskiego 7.

MIESZKANIE
5i pokojowe, słonecz­
ne oraz pokój ume- 
Mióiwiań y, sl on ccżn y, 
przy róidiziiiiie, do 
wynajęcia od zaraz. 
Leg jon ów 27, dozorca 
wskaże. 5-418
ADWOK. KANCEL.

2,'-e- 5 pokoje, koniec 
i wrześni a, śródmieście 
Sosnowca, iptosizu ki­
wane. Oferty adw. H.
II. (Adiminiisrtiraioja.).

5405

£
O8O5ZEW

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany 
ewentualnie prizy jimę 

uczenicę hub ńcznia. 
Sosnowiec, Czysta 4, 
pa r t er lewa o f ie yn a.

5440

SPRZEDAM 
pianino w dobrym 
stanie. Wiadomość w 
Administracji.. 5585

KOEDUKACYJNE DZIENNE I WIECZOROWE 
Zatwierdzone, przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 

PÓŁROCZNE I WYZSZE ROCZNE

KURSY HANDLOWE
(HANDLOWO - BUCHALTERYJNE)

M. KOŁACZKOWSKIEGO w BĘDZINIE ul. Sączewsks 25 
przyjmuje codziennie zapisy kandydatów obojga płci w godz. 10-15 
PROGRAM KURSÓW obejmuje: księgowość, arytmotykę handlową i finanso­
wą, korespondencję i terminologię handlową, handel i jego organizację, kantor 
praktyczny, geografję gospodarczą, pisanie i liczenie na maszynach, prawozna- 
watwo, ekonomję pelityczną, akarbowość. Pozatem przy Kursach prowadzony 
jest KURS JĘZYKÓW OBCYCH (angielski, francuski i niemiecki). Szczegóły 

w programach.
5299 Wykłady na kursach prowadzi 11 profesorów.
Po ukończeniu Kursów świadectwa wg. wzoru zatwierdź, przez Min. Wyr.. Rei. 
-------- - - i Oświeć. Publ. -  
Kierownik Kursów prof. ST. MIESZALSKI, a. W. Studjum Handi. 
Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie.----------- Niezamożnym stypendja.

POSADY 
i PRACE

POKÓJ
umeblowany wejście 

oddiżieline dila 1 ■ lub 
2 panów. Czysta 1 
m. 6. 5446

DO WYNAJĘCIA 
k o m fo r to w y po k ó j
frontowy w śródimiie- 
ści.u z o3dizi.elmym wej 
ściem. Telefon 9-75.

Nr. oprawy ZH. 34-32, OGŁOSZENIE. Wydział Handlo­
wy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasaidzie art. 11 Rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. 
□ zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3-28 poz. 20) ogłasza, że 
wyrokiem Sądu z dnia .19 sierpnia 1932 r. udzielił firmie: „Zyią 
zck Drobnych Kupców Chrześcijan" w. Sosnowcu, Spółdziel­
nia z ograniczoną odpowiedzialnością w Sosnowcu, Targowa 1 
odroczenia wypłat na okres trzech miesięcy t. j. do 19 listopada 
1932 r. Sosnowiec, dnia 24 sierpnia 1932 r. Przewodniczący J. 
Tuora. Sekretarz: (podpis nieczytelny). 5422

| ŚREDNIA SZKOŁA HANDLOWA |
= z prawami szkół państwowych =|!

MARJI BOJARSKIEJ
W BĘDZINIE, KOŁŁĄTAJA 45, tel. 5-47.

Zapisy uczenie odbywają się codziennie w kancelarji 
szkoły w godz. 10—1. Do kl. I przyjmowane są bez 
egzaminu uczenice, posiadające świadectwa ukończe­
nia 7 klas szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 
Funkcjonarjusze państwowi korzystają ze zwrotu opłat.

Dla niezamożnych ulgi 5425

I

POTRZEBNA 
pokojowa z ładnem 
praniom i prasowa­
niem. Wymagane tyl­
ko dluigofl ot n ie świa - 
d-eotwa i rekomenda­
cja. Wiadomość w 
Administracji. 5444

2 POKOJE 
kuchinia i przedpokój 
z wygodami do wyna­
jęcia. Reymonta 10.

5438

STENOTYPISTKA 
.polsko - niemiecka 
kaucja 500 .złotych 
poszuk iwana. Ofert y 

„Biuro4* Ad)miini.sitra- 
c.ja. 5448

KUCHARKA 
sita raz a, wykiwali f i ko- 
wiana, posiadająca 
bardizo dobre świiade- 
ottwa, , „ .
sady u pojedyńozej 
osoby łub bezdziet­
nego •
zaraz. 
Fil ja

BUCHALTER 
doświadczony .zapro­
wadza i prowadzi 
książkowość P.P. Kup 
com za skromnem 
wynaignodizcniem. — 
Miejscowość obojętna. 
Łask, zgłoszenia: Ku- 
njer Zach. Dąbrowa 
siub. „energiczny**.

. 5457

WYNAJMĘ 
pokój umeblowany 
słoneczny. odidizielny. 
Wiadomość: Sosno
wiec — Pogoń. Flo- 
r ia ńska 1, go sp od a r.z.

5459
POKÓJ 

umehlo w a n y w ś r ód - 
mieścin dla 5-ch lub 
4-cli uczni, luib star­
szych panów. Może 
być z utrzymaniem. 
Wiadomość w Admi­
nistracji. 5426

poszukuje po-

małżeństwa od 
Wiadomość: 

Będizin. 5412

OD 1-GO WRZEŚNIA 
.poszukuję miesizkani a 
pokój z 'kuchnią w 
Sosnowcu. Oferty do 
Adim in Istna c j i pod
..N.“ 5451

POKÓJ 
umeblowany do wy- 
.na jęcia. W iadoimo ść: 
ul. Małachowskiego 
14, sklep 2. 5455

TRZY POKOJE 
kuchnią, • przedpokój, 

dwa pokoje z kuchnią 
oraz pokój z kuchnią 
dó wynajęcia. Sosno­
wiec, Rybna 9. 54-24

LOKALE KUPNO 
i SPRZEDAŻ

UMEBLOWANY 
pokój z wygodami do 
■wynajęcia od zaraz, 
ul. Pił® udisk iegio 46 
m. 1.8, 5457

POKÓJ 
dla dwóch uczni z u- 
trizymaniem cena przy 
stępna. Piłsudskiego 
Nr. 61, Wędlliiniarnia.

5458

SPRZEDAM 
łanio rower damsiki, 
iprawiie nowy. Sosno­
wiec, Dęblińska' 8. 
Bo-mibala. 5455

PLACE 
do sprzedania w Za- 
fjórizu. Wiadomość ń 
ana Żyłki, Kościelna 

46. 5522

PARCELE
80 zl. iza pręt- przy 
tramwaju w Sosnow­
cu, sprzedam. Wia­
domość: Mar.ja-cka 2 
m. 5. od 5 — 7 popo- 
łudiniiu. 3421

KUPIĘ SKLEP 
w śródmieściu wraz 
z urządizeniem. Ofer­
ty szczegółowe Adimi 
nist.racija ^iKur.jera
Zachodiniego1* pod
„Sklep*. 5420

DOM 
o 6-ciu ubikacjach do 
sprzedania. Sosno­
wiec, Średinia' 4, Gał- 
gins. 5416

SPRZEDAM
sklęp nadający się na 
rżeźnićtWo lub ka- 
wiairriię. Sosnowiec,
Będizińska 59. 5445

KUPIĘ FURGON 
piekarski w dobrym 
stanie, era.z beczkę 
na wodę dwóch ko­
łową. Wiadomość:
..Knur jer Zachód ni1'
Sospowipc,. 5414

MASZYNĘ 
,^i'nigera“ bębenkową 
sprzedam tanio. Wia­
domość u dozorcy.
Sienkiewicza 6. 5427

OŻENKI

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiednich znajo­
mości matrymonjal- 
nycli, zażądajcie bez­
płatnych informacyj 
załączając fo-tografję. 
„Śląski Powiernik", 
Katowice, 5-go Maja 
Nr. 19. 5854

ROŻNE
NA NOWY KURS 
PISANIA I LICZENIA 
na maszynach, przyj­
muję zapisy Biuro 
Windyikacyjno - In­
formacyjne. „Wi.ndy- 
kator11, Sosnowiec.
1-go Maja 14. 5450

KLUBY
Tapczany, Otomany, 
materace, kozetki, ce­
ny bardzo niskie.
Sosnowiec, 1 Maja 14 
Tomczyk. 5456
SŁUŻBĘ DOMOWĄ 
uczciwą, wykwalifi­
kowaną poleca Biuro 
Zgo>rzel'skiegio. Sosno­
wiec. Żeromskiego. 5.

DYMARSKI 
FRANCISZEK 

zgubił 5 weksle po 
zł. 500 in blanco, ta­
kowe unieważnia 

5406
PRACOWNIA 

kołder przyjmuje za­
mówienia, oraz stare 
kołdry przerabia. Sos­
nowiec, 5-go Maja 5 
»v podwórzu. Marja 
Furman Grudniewi- 
czowa. 4658

ŚLĄSKA SZKOŁA I KONCESJONOWANE
MUZYCZNA I kursy krpjiu. i szycia 

Katowice, Szopena 16.1 Styipułkowskiej w Sos 
telefon 156. Przyjmu­
je zapisy uczniów na 
rok iszkoliny 1952-55. 

do wszystkich działów 
klas muzyki. Do przed 
•miotu specjalnego, 

w®z y stkie t eo r et yczn e 
wykłady bezpłatnie. 
Wpisowe zł. 5, opłata, 
□d zl. 20. Zniżka kole­
jowa 75 proc. Kance­
laria czynna od godiz. 
10 — 15 i 15 — 18. 
Lekcje trwają od 8 — 
20-ej. . 5567

STANCJA
Przyjtmję 2 — 5 ucz­
niów lub dziwczęta do 
b rze w ycho w an yc h
na mieszkanie z utirzy 
maniem na rok szkol­
ny 1952-55. Opieka i 
pomoc w nauce oraz 
muzyka (fortepian) 
wśród rodziny (ucznio 
wie .giminazjalinJ) za-, 
pewn iona. Wi adomość 
w Administracji. 5565

SZKOŁA 
ha.ndllowa męska, śre 
dinia . (zawodowa, z 
prawami przyjmuje 
zapisy. Opłaita mie­
sięczna 50 zł., praco­

wnicy państwowi .5 
zł. Sosnowiec, Targo­
wa 12, telef. 2-84. 

5404

nówcu, Teatralna 5, 
przyjmują zaipisy co- 
diz i en iii e; *ś wi adecł w a 
.priawnet- 5441

KONCESJONOWANE 
kursy kroju, szycia, 
modelowanie — Zabo­
rowskiej. Krój naj- 
'noWsży Akademji Pa­
ryskiej. Po ukończe- 
n i-u ś wi adeot wa p ra w ■ 
ne. Zaipisy od 1-go 
września.— Sosnowiec 
Pi Is udś<kiego . 18. 5061

4.000 ZŁ.
mam, przystąpię do 
ren tow n ego solid®ego 
interesu lub wypoży­
czę na dobry procent 
z gwarancją. Zgło­
szenia „Kurjer Zachód 
ni*1 pod ..Dochód1*.

5594
PIEC WAPIENNY

Józefa Palusińskiego 
w Sosnowcu — środu- 
la, Prusa 8 poleca z 
dostawą i na miejscu 
znane ze swej dobroci 
wapno w kawałkach, 
miał wapienny i wap 
no gaszone Ceny kon 
kurencvjn vch 4655

KRAWCOWA 
szyje w doili ach pr_v- 
wa^Jiych lub u siebie 
robbtę wykonywa po­
dług ostatnich żur nu­
li. Konrada 77 5442

GŁUCHOTA 
szum, cieknienie u- 
szów uleczalne. Liczne 
podziękowania. Żądaj­
cie bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Osobi­
ście przyjmuję. — 
Z. Zoeliner, Katowice, 
ul. Mickiewicza 22 

4898

INDYWIDUALNE 
warunki dila organiza­
torów, zastępców loso­
wych ofiaruje solidna 
firma. „Polrek‘‘ Lwów 
Zimo-rowicza. 5C55

PRZYJMĘ 
uczni ńa mieszkanie. 
5 Maja 5a domy ko- 
lejów e, ' - Ma rja Do I go- 
połp.w. 5428

WYKWINTNE 
domowe obiady z za­
kąską i deserem zł. 2. 
Telefon 7-95. 54?a

PRZYJMĘ 
na mieszkamie uczni 
z utrzymaniem. W 
domu uczeń 6-ej kla­
sy. Opieka dobra. 
BI isko P<o goin i. W ia • 
dompść w Admini­
stracji. 5452

ODDAM 
ZASTĘPSTWO 

na Kieleckie, Łódzkie 
i Górny Śląsk za pro­
wizję, podróżującemu 
pa p i-er ni ko w i. O f e r-t y 
z podaniem zastępo­
wanych obecnie firm 
do Stefana Szczerbiń- 
skie£o, Kraków 14. 
Wielicka 5. 5425

DO WYNAJĘCIA 
od d'n. 1 paźdtzierni- 
ka r.b. w śródlmieści-u 
Sosmoiwca cały budy­
nek diwupiętorwy na­
dający się ńa biura, 
ewentualnie na . loka­
le mieszka lino. Wia­
domość: Sadowa 6. 
erospodarz. 5595

EMERYCI 
pragnący w solidny 
sposób zarobkować, 
h a ndllowo p racu j ąc
.dila jedn ego z najwięk 
sizycii przedsiębiorstw 
w Polsce, mogą zgła­
szać się, „przesyłając 
krótkie curriculum 
vi.tae wraz z foto gra- 
fją. Udzielamy facho­
wego prz y go tow an i a. 
budzimy wiarę we 
■własne siły, pomaga­
my wypełniać obo- 
w i ątak i, z apo wn iam y
poprawę bytu. Wyrna 
gamy korzystnej pa­
wi ęrizcho winości, en e r - 
gji, inicjatywy ku­
pieckiej, solidności i 
pracowitości. — Zgło­
szenia pod „Dla Cen­
trala11 do Administra­
cji ..Kur jera Zachód- 
niego1*. 544"

RZADKA OKAZJA 
taniego kiuipn-a han­
dlu win, wóóok i to­
warów .kolóDij-almycli 

w rachliwełj <liz,ieJini- 
cy Warsiaawy oraz 
mieszkanie t.rzy po­
koje, kuchnia, przed- 
ijiokój, Itazienik-a, gaz. 
dlie/kitiryczność, tele­
fon. W:i adiouność: Za- 
wadiz-ki, Będiz-iin, Są- 
ezewsika 9. 5402

NA STANCJĘ 
pnzyjmę 2-ch uczniów 
gimniaizjałinych z po­
mocą w nauce Lub bez 
Wiadomość: Piłsud­
skiego 56, I piętro.

5449

Fabryka Broni 
w Radomiu 

wydzierżawi od 1-X rb 

fabryczne ka-
syno i tanią

kuchnię.
Oferty składać do dn. 

5-IX. r. b.—
Informacji udziela 

Wydaiał Gospodarczy 
Fabryki Broni w Rado­
miu.— 5388

KINO |
„ZAGŁĘBIE”! 

12« ' DAWNIEJ
Kiao-Teatr „UDZIAŁOWY* |

I DZIŚ OSTATNI DZIEŃ P

JEGO MALEŃKA 
w roli tytułowej:

Janet Gaynor i Warner Baxet

OD WOJNY PROGRAM! II

„Ulani... Ułani...”
w rolach tytułowych:

Walter, Dym*aa, Krakowski i Pogorzelska.

NADPROGRAM:
Zwycięstwo naszej ro­
daczki Walasiewi- 
czówny na Olim- 
pjadzie w Los An- 
gelos.

Wkrótce:
Otwarcie sezonu filmem

„Fełwywy
w roli tytułowej

Ylasta Burjan.

DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE”

W SOSNOWCU, 
ca Warszawska 2.

1 OD CZWARTKU 25 DO 28 SIERPNIA WŁĄCZNIE ....
* w roli głównej

KSIĘŻNA z MOSKWY
Na scenie! Nad program! 

Zespół
LILIPUTÓW

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednułamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 jy. 
Głoszenia drobne dó 20 wyrazów 10—30 gŁ» za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 —60 groszy za każdy wyraz od ptwa^lku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa ^Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

FIL JE: Będzin, Małachowskiego 7. Teł. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
........ ........... ........................ ....................... Dąbrowa, uL Krótka 11. TeL 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.

WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TAnFIJHZ OPIOł*-----DRUK JŁURJERA ZACHODNIEGO- W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO A - REDAKTOR ODP. HENRYK STRYjEWSKJ,

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. A TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: Piłsudskiego 4. TeL 73.


